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Jużeśmy na tem miejscu zwracali 

uw'agę czytelników na dążności za­
borcze coraz silniej objawiające się 
w prasie niemieckiej. Czasopisma po­
lityczne pod tym względem są jeszcze 
nieco ostrożniejsze, za to wszystkie 
prawie czasopisma naukowe i literac­
kie jawnie występują w imię nibyto 
zasady narodowej, której rezultatem 
powinno być wcielanie wielu pomniej­
szych państw sąsiednich. Lecz nie 
wszystkie projektowane zabory dały- 
się usprawiedliwić zasadą narodowo­
ści; tam więc, gdzie ona nie dopisuje, 
znalazł się inny jeszcze dogodniejszy 
sposób — granice naturalne.

W istocie, trudno sobie wyobrazić 
coś niedorzeczniejszego, jak granice 
naturalne Niemiec, pomimo to wszy­
stkie plany osnute na tym temacie, 
znajdują łaskawy posłuch u narodu 
niemieckiego, dla którego teraz wszy­
stko wydaje się możebnem i słusznem, 
byle tylko odpowiadało jego sztucz­
nie rozbudzonym skłonnościom za­
borczym. Kwestja granic naturalnych 
stała się dziś rumakiem, na którym 
jeżdżą nietylko szukający popularno­
ści i prenumeratorów dziennikarze, 
lecz i mężowie nauki, występujący w 
imie tej lub owej zasady.

Żeby mieć pojęcie, co to są właści­
wie granice naturalne Niemiec, dosyć 
przerzucić kilka zeszytów czasopisma 
Deutsche Monatsschrift filr  Handel, 
Schiffart &c., które widocznie wzięło 
za specjalne zadanie rozbudzanie w 
warstwach handlowych i przemysło- 
wbch instynktów zaborczych. Zda­
wało się, że czasopismo poświęcone 
sprawom handlu i przemysłu powin­
no być jak najdalej od wszelkich za­
borów, bo te dałyby się uskutecznić 
tylko przez wojnę, tak szkodliwą dla 
interesów, w imię których wystę­
puje rzeczone czasopismo.

Lecz w zastosowaniu do dzisiej­
szych Niemców wszelka logika konie­
cznie upaść musi. Wszystkie najpię­
kniejsze teorje głoszone przez poe­
tów i uczonych niemieckich poszły w 
zapomnienie, a wyznawcy liberaino- 
kosmopolitycznych zasad, biją czołem 
przed militaryzmem pruskim. Nic więc 
dziwnego, że i czasopisma poświęco­
ne sprawom ekonomicznym, marzą o 
nowych aneksjach.

Monatsschrift fu r  Handel, Schiffarth 
&c., w całym szeregu artykułów poli­
tycznych i ekonomicznych, stara się 
wyjaśnić konieczność zdobycia granic

naturalnych ze stanowiska państwo­
wego i ekonomicznego i zawczasu wy­
licza olbrzymie korzyści, jakie ztąd 
mogą spłynąć na cesarstwo niemiec­
kie. Wprawdzie zdobycie ich może 
pociągnąć za sobą wojnę, lecz rezul­
tat jej sowicie nagrodzi podjęte usi­
łowania.

Łaskawe niebiosa może znowu po­
zwolą na zlokalizowanie wojny — 
sąsiedzi na wschodzie i południu są 
tak dobrzy, tak potulni i zapewne nie 
zechcą stawiać najmniejszych prze­
szkód Niemcom. Francja po spłace­
niu trzech miljardów, jeżeli toczące 
się obecnie rokowania przyjdą do 
skutku, po przejściu tak strasznej kry­
zys polityczno-ekonomicznej, na czas 
niejakiś stanie się zupełnie bezsilną. 
Zresztą granice naturalne będą tak 
cennym nabytkiem, że dla nich można 
się zdobyć i na ofiary.

Ktoś mógłby sądzić, że wielkie 
rzeki, jak Ren lub Odra, mogą być 
naturalną granicą Niemiec. Ale gdzież 
tam! Cały obszar Renu, Aar, Maas, 
Scheldy ze wszystkiemi ich dopływa­
mi, a na wschodzie Wisła od źródeł 
do ujścia muszą koniecznie wejść w 
skład cesarstwa, jeżeli tylko Niemcy 
chcą uwieńczyć gmach tak mozolnie 
dźwigniony i rozwiązać najżywotniej­
sze swoje kwestje. Szczególniej przy­
uczenie Szwajcarji niemieckiej, Bel­

gji, Holandji i Danji, będzie ogromnej 
doniosłości. Wprawdzie ludność tych 
państw wynosi tylko 14 miljonów — 
jrzestrzeń w stosunku do cesarstwa 
niemieckiego jest jeszcze mniejszą, 
ale bogactwy swemi stosunkowo o 
wiele przewyższają Niemcy. Budżet 
ych czterech państw równa się bud­

żetowi cesarstwa niemieckiego, a prze­
mysł i handel, ze względu na kapitał 
jędący w obrocie, o 50% stoją wy­
żej jak w Niemczech.

Wspomniane czcsopismo nie może 
sobie wytłómaczyć dwóch tylko rze­
czy: braku patrjotyzmu niemieckiego 
u Holendrów i Szwajcarów i tej zu­
chwałości, z jaką Danja i Szwajcarja 
przystępują do reorganizacji swej ar- 
mji, marząc zapewne o jakiejś wojnie 
odpornej.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

L w ów , Wyciąg z protokołów posiedzeń 
wydziału krajowego za czas od 1 do końca 
marca 1872.

(Ciąg dalszy.)
Z powodu wezwania niektórych pomo­

cników inżynierskich i konduktorów dróg

do tego samego zajęcia powołano tym­
czasowo:

1. Na pomocników inżynierów okręgo­
wych p. Jana Czarneckiego do Zalesz­
czyk w miejsce p. Brochockiego, p. Ale­
ksandra Grottgera do Przemyśla, p. Je ­
rzego Bejnarowicza do Stanisławowa.

2. Na zastępców konduktorów dróg p. 
Mieczysława Koryckiego dla oddziału 
tarnobrzeskiego w miejsce Stanisława Po- 
howskiego, p. H enryka Klimuntowicza 
dla oddziału gorlickiego w miejsce Ju- 
Ijana Eitminowicza, a to każdego z nich 
za wynagrodzeniem dziennóm 2 złr.

Z powodu opróżnienia posady inźynie 
ra okręgowego w Krakowie po p. To­
maszu Wasiutyńskim przeniesiono p. Fe 
liksa Bieńkowskiego , dotychczasowego 
inżyniera okręgowego w Tarnopolu^w tym 
samym charakterze do Krakowa, zaś spra­
wowanie czynności inżyniera okręgowe­
go w Tarnopolu poruczono jego dotych­
czasowemu zastępcy p. Janowi Miszwiń 
skiemu.

Następnie zamianowano:
1. W. Ludwika Skrzyńskiego inspe­

ktorem drogi krajowój sanocko-rzeszow- 
skiój.

2. W. Ks. Wiśniewskiego inspektorem, 
zaś W. Aleksandra Steckiego zastępcą 
inspektora drogi krajowój Zimnawoda- 
hoszańskiój.

Na wniose^piwydziału powiatowego w 
Nowymtargu o przyznanie wynagrodze­
nia za grunta zabrano pod dojazd do 
kamieniołomu z powodu budowy mostu 
na Dunajcu nr. 28 pod Dębnem oświad­
czono, iż tego rodzaju koszta do przed­
siębiorcy tój budowy należą.

Co do uregulowania rachunków kon­
kurencyjnych postanowiono, iż w myśl 
protokółu z 16 stycznia 1868 normujące­
go stosunki c. k. rządu do władz auto­
nomicznych w sprawie administracji dróg 
krajowych i powiatowych, załatwienie 
wszelkich spraw konkurencyjnych, jako 
to: sprawdzanie rachunków i oznaczenie 
sposobu wypłaty wszelkich za czps przed 
1 stycznia 1868 zaległych naleźytości do 
władz rządowych należy, i że tylko nad­
wyżki czynne pojedyńczych dróg wydzia­
łowi krajowemu do dalszój dyspozycji 
oddawane być mają.

Postanowiono rozpisać ponowne licy­
tacje :

1. na dostawę szutru dla drogi krajo­
wój bełzko-jarosławskiój,

2. dla drogi Czortków-Buczacz-mana- 
sterzyskiój.

Nie uwzględniono następujących próśb:
1. Naftalego Langera i Salamona Gold- 

manna o opuszczenie czynszu z dzierża­
wy myta w Klikuszowej (obidowój) i u 
powaźniono wydział powiatowy do bez­
skutecznego zwracania podobnych próśb.

2. Szarajewa i K attaura przedsiębior­
ców dostawy sżutru dla drogi krajowój 
dębicko-nadbrzeziańskiój, tudzież

3. Bartla i Neuwohnera przedsiębior­
ców dostawy szutru dla drogi krajowój 
wowsko-rohatyńskiój o przyznanie do- 

datkowój ( nadkontraktow ój) naleźytości 
za szuter z innych kamieniołomów do­
starczony.

W  sprawie spornój między wydziałami 
powiatowemi w Jaśle i Krośnie o pobór

dochodu z myta w Twierdzy na drodze 
powiatowój frysztackiój orzeczono: iż do­
chód ten ma być podzielony między o- 
bydwa powyższe powiaty, w stosunku 
długości tój drogi w odnośnym powiecie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

NEAPOL.
9 maja 1872.

Deszcz pada, więc mam chwilkę czasu, 
aby wam napisać.

Ostatnie dni kwietnia nigdy mi nie wyj­
dą z pamięci — dowiedziawszy się w Rzy­
mie o grożącym wybuchu Wezuwjusza, 
czóm prędzój spieszyłem do Neapolu, aby 
ujrzeć wulkan w całój jego potędze i gro­
zie. — Przesadne jak  zwykle wieści towa­
rzyszyły mi po drodze, mówiono, że część 
Neapolu zalana lawą, a druga część lada 
chwila popiołem i żużlami będzie zasy­

p a n ą , że po ulicach chodzić niebezpie­
cznie, gdyż Wezuwjusz rzuca kamieniami, 
nie przebierając w wielkości takowych. 
Jeden dziennik neapolitański powtarzał 
nawet bardzo rozszerzoną pomiędzy pu­
blicznością wieść, że popiół, którym wul­
kan zieje, zawiera części arszeniku i ró­
żnorodnych niedokwasów szkodliwych or­
ganicznemu życiu— słowem, że w Neapolu, 
czy w ten, czy w ów sposób, trzeba po­
prosić Charona, aby przewiózł nie. na 
Capri lub Ischię, ale na tamten świat.

Sądziłem wszakże, że król W iktor E m a­
nuel ma daleko więcój powodów szczerze 
być przywiązanym do świata i życia, ani­
żeli ja , a przecież do Neapolu pojechał, 
sądziłem że panu profesorowi Palmieremu, 
naturaliście przesyłającemu do gazet biu­
letyny o gwałtownym pacjencie, także 
miłe życie, a jeszcze nie opuścił swego 
stanowiska na obsarwatorjum, i pan pre­
fekt neapolitański podpisuje się na swych 
rozporządzeniach, więc wszystko mówiło 
za tóm, że będzie można jeszcze zobaczyć

Wiedeń. (Czwartkowe posiedzenie izby 
niższój.) Po zamknięciu rozpraw ogólnych 
nad projektem do ustawy o udzielaniu 
nauki religji w publicznych szkołach lu­
dowych i średnich i o ponoszeniu kosztów 
tejże nauki poddano pod głosowanie wnio­
sek dr. E d l b a c h e r a  o przejście do po­
rządku dziennego nad rzeczonym proje­
ktem. Wniosek odrzucono; głosowali za 
nim posłowie z Galicji, Tyrolu i Krainy 
tudzież część skrajnój lewicy.

Przy rozprawauh szczegółowych żabie 
ra głos dr, G i n z e l  do §. 1 i wykazuje 
w dłuźszój przemowie, że kościół ani sto­
warzyszenia religijne nie są obowiązane 
do bezpłatnego udzielania nauki religji a 
powoływanie się w tym względzie na art. 
17 ustawy zasadniczój z d. 21 grudnia 
1861 r. polega jedynie na mylnój inter­
pretacji. Zresztą sama słuszuość nakazuje 
przyznać księżom pewne wynagrodzenie 
za udzielanie nauki religji, bo często na­
wet z dalszych okolic muszą przybywać 
do szkoły a państwu zależy na tóm, by 
ud religijnie był wychowany. G i n z e l  

wnosi przeto odmienne brzmienie para­
grafu 1, przyjmujące wynagrodzenia dla 
księży udzielających nauki religji.

Dr. R u s s  zbija wywody poprzedniego 
mówcy i przemawia za bezpłatnością na­
uki religji, bo tego, według jego zdania, 
żądają ustawy zasadnicze.

Sprawozdawca zrzeka się głosu, poczóm 
§. 1 i §. 2 przyjęto w formie propono- 
wanój przez komisję.

Do §. 3 zabiera głos dr. G ro c h o ls k i  
i oświadcza się przeciw całój ustawie, po­
nieważ wydanie takowój należy wyłącznie 
do sejmu nie zaś do rady państwa. Rada 
państwa może tylko ustanawiać z a s a d y  
dotyczące organizacji nauczania w publi­
cznych szkołach ludowych i średnich. — 
Prócz tego stylizacja ustawy, a zwłaszcza 
§. 3, jest taka, że mogłoby się zdawać, 
jakoby celem jój było utrudnianie nauki 
religji i religijnego wychowania młodzie­
ży, co zapewne nie było zamiarem ko­
misji.

D r. P  i c k  e r t przemawia przeciw usta­
wie.

Minister oświecenia dr. S t r e m a y r  
stara się osłabić wywody dr. Grocholskie­
go i uspokaja jego obawy względem dąż­
ności w mowie będącego projektu.

Po krótkióm przemówieniu sprawozdaw­
cy przyjęto § . 3 ,  4, 5 i 6 bez rozpraw, 
§. 7 po krótkich rozprawach, tudzież klau­
zulę wprowadczą i tytuł ustawy. W  końcu 
uchwalono całą ustawę w trzeeióm czyta­
niu. Na tóm się posiedzenie skończyło.

Przyszłe posiedzenie we środę. Na po­
rządku dziennym : Pierwsze czytanie usta­
wy o tworzeniu list sędziów przysięgłych; 
pierwsze czytanie ustawy o z a c i ą g n i ę ­
c i u  p o ż y c z k i  l o t e r y j n ó j  d l a  m ia ­
s t a  K r a k o w a  i drugie czytanie ustawy 
o postępowaniu w sprawach karnych.

Ang(ija.
[ K w e s t j a  r ó w n o u p r a w n i e n i a  

k o b i e t . )
Kwestja równouprawnienia kobiet przy 

szła w tych dniach pod rozbiór parla­
mentu, i po ożywionych rozprawach od­
rzucono projekt nadania kobietom prawa 
g ł c u  przy wyborach.

W obec braku powszechnego poczucia 
tój niesprawiedliwości, jaką prawodawstwo 
angielskie wyrządza kobiecie, można by 
ło mniój więcój spodziewać się podobne 
go rezultatu. Ta jednak okoliczność jest 
dobrą wróżbą na przyszłość i zdaje się 
świadczyć o wielkim postępie kwestji 
równouprawnienia, że prawie ^  część 
parlamentu, tj. 143 głosy były za przy­
jęciem tego bilu.

W  istocie w Anglji prawo najbardziój 
pokrzywdziło kobietę, tam siedziały na 
tronie kobiety w tym czasie, kiedy wła­
dza królewska była prawie nieograniczo­
na i te istotnie mogły zrobić bardzo 
wiele dla swój płci. Dopiero pewnój ulgi 
doznały kobiety w r. 1857 wskutek za­
prowadzenia rozwodów, których w An­
glji przedtóm nie znano. Przyczyną [hi­
storyczną pokrzywdzenia kobiet był za­
pewne słaby wpływ prawa rzymskiego 
na prawodawstwo angielskie. Majoraty 
jeszcze bardziój powiększyły majątkową 
nierówność kobiet. W  stanie małżeńskim 
położenie kobiety jest bardzo smutne: od 
chwili zawarcia związków ślubnych mąż 
staje się panem całego posagu aż do o- 
statniój sukni, żona nie ma prawa zacią 
gać długów, a zatóm zajmować się han­
dlem i przemysłem.

Rozwód może nastąpić tylko w razie 
d o w i e d z i o n ó j  niewierności ze strony 
męża. Prawa wdowy są również bardzo 
ograniczone; opiekunowie rządzą jój ma­
jątkiem i jeżeli do zamążpójścia nie by ­
ło wyraźonój umowy, w takim razie mąż 
ma prawo oddać m ajątek żony komu się 
podoba.

Niewielkiój ulgi doznały kobiety po 
uchwale r. 1835, na mocy którój dzieci 
nieprawego łoża mogły poszukiwać swo­
ich rodziców; w tój jednak uchwale mia­
no przedewszystkióm na względzie inte- 
resa fiskalne parafji. Zważywszy to wszyst­
ko, dążność kobiet do równouprawnienia 
jest naturalną i zasługującą na zupełne 
uznanie ludzi światłych i postępowych. 
Obrońcy praw kobiecych w parlamencie 
twierdzili, że ta nierówność kobiet i męż­
czyzn wobec prawa da się usunąć tylko 
w takim razie, jeżeli kobiety będą miały 
swych przedstawicieli w izbie niższój.

Agitacja w tym celu w Anglji jest pro­
wadzoną przez same kobiety z najwię­
kszą wytrwałością i —  o ile można są­
dzić z liczby obrońców równouprawnie­
nia w parlamencie — zrobiła postęp bar­
dzo znaczny. Rozumie się samo przez 
się, że kobiety nie mogą żądać równo­
uprawnienia w całój rozciągłości, bo bądź 
co bądź armji porządnój wytworzyć z 
nich niepodobna. Lecz z drugiój strony 
nie dając kobietom wyższego i gruntowne­
go wykształcenia umysłowego, nie nale­
ży orzekać stanowczo o ich zdolnościach 
i powołaniu.

Nareszcie, gdyby ograniczyć pracę i
.................................  ’ '  y l l  ■działalność kobiety do zakresu tylko ży-

ogniem i lawą ziejący Wezuwjusz, a w 
najlepszym razie, nawet cało z Neapolu 
morzem, czy lądem wyjechać.

Zresztą powiadają oddawna vedere N a ­
poli e poi morir, jeżeli więc Neapol ma 
tyle wdzięku i uroku, że zobaczywszy go 
można już umierać, to o ileż potężniej­
szym był ten urok w chwili, gdy się miało 
wszelką po temu sposobność, aby przejść 
wszelkie stadja uczuć, jakie przechodzili 
nieboszczycy Rzymianie w Herkulanum 
i Pompei, i służyć tak jak  dzisiaj kościo­
trupy rodziny Diomeda, za ciekawe stu- 
djum dla jakichś późniejszych anatomów, 
i Anglików z bedekerami w ręku.

Mając więc przed sobą miłą perspekty­
wę byc zasypanym popiołem wulkana, 
mogłem tylko z tego powodu być nieza­
dowolonym, że ciało moje nie jest ufor­
mowane, jak  korpus jakiego Goliata, albo 
Guliwera, aby sobie późniejsi uczeni gło­
wy łam ali, zkąd się w naszych czasach 
brali ludzie z tak wielkiemi kościami, i 
aby ztąd najfałszywsze wyprowadzali wnio­
ski.

W śród takich i tym podobnych myśli 
ujrzałem wreszcie — a raczój nic nie u j­
rzałem —-  tylko wielką chmurę dymu w 
tój stronie, gdzie się rozciąga Neapol. — 
Obłok więc dymu, to jeszcze nic cieka- 
wego, można go widzieć i we Lwowie, 
gdy rada miejska w lecie nie skropiła 
ulic, a tumany kurzu podnoszą się ku 
obłokom.

Gdy jednak pociąg minął Casertę, ów 
Potsdam neapolitańskich burbonów, łuna 
jak gdyby z kolosalnego pochodząca po­
żaru, oblała górę zasłaniającą jeszcze W e­
zuwjusz, a od czasu do czasu czarne kłęby 
dymu pomieszane z gorejącym płomie­
niem buchały wysoko pod obłoki, a stra­

cia familijnego, to i w takim razie spo­
łeczeństwo nie może odmawiać kobiecie 
praw, które przyznaje najbardziój upo­
śledzonym indywiduom płci męzkiój.

Nie należy zapominać o tym ogromnym 
wpływie, jak i ostatniemi czasy wywarły 
maszyny na rozwój przemysłu. Większość 
kobie* w klasie wyrobniczój pod wzglę­
dem zajęć w niczóm się nie różni od 
mężczyzn.

W wyższej klasie coraz większa dro­
żyzna i pewne przyzwyczajenie do wy­
gód znacznie utrudniają zawieranie mał­
żeństw, w skutek czego zwiększa się ilość 
kobiet mających zupełnie niezależne sta­
nowisko w społeczeństwie.

Tym sposobem wyrobnicy i stare panny 
stanowią jakby  coś odrębnego od reszty 
kobiet, i ich to stanowisko w społeczeń­
stwie powinno zabezpieczyć prawodaw­
stwo.

Co się tyczy praw politycznych, to 
istotnie zachodzą pewne niedogodności. 
Eona prawie zawsze staje się zależną od 
męża i dlatego na mocy ostatniego bilu 
wniesionego temi dniami w parlamencie, 
mężatki miały być pozbawione prawa 
głosu przy wyborach. Przy dzisiejszym 
stopniu wykształcenia kobiety nie Bą w ca­
le usposobione do przyjęcia praw poli­
tycznych w całój ich rozciągłości.

Jednak pewnój części tychże odmówić 
jój nie można, bo kobieta płaci podatki 
pośrednie i bezpośrednie, jednóm słowem 
ma pewne obowiązki względem państwa, 
a więc musi i z praw korzystać. Z dru­
giój strony los dzieci żywo obchodzi ko­
bietę, z tego powodu wojna i stosunki 
międzynarodowe nie mogą być dla niój 
obojętne.

Francja.
Paryż 14 maja.

(N . N .)  Nie skończono jeszcze po dzien­
nikach i w kołach prywatnych zajmować 
się mową księcia d’Audiffret-Pasquier wy­
powiedzianą w zgromadzeniu narodowem 
w kwestji zawartych kontraktów wojen­
nych, która odkryła tyle nadużyć popeł­
nionych przez rząd cesarski, gdy rozgłos 
innój mowy stał się wypadkiem polity­
cznym.

Jenerał Chanzy wybrany na prezydują- 
cego, centrum lewicy wypowiedział mowę, 
ctórą wszystkie dzienniki powtarzają i o- 

ceniają ze swojego punktu widzenia, lecz 
jednomyślnie zgadzają się, że mowa ta 
popiera dzisiejszą politykę rządową. Je ­
nerał Chanzy nic nowego nie wypowie­
dział w swój mowie, lecz ona jest powta­
rzaną i rozbieraną dla teg o , że mówca 
wyraził w niój op in je , które przyłączają 
go wraz z całą frakcją przez niego dziś 
prezydowaną do partji republikańskiój je- 
dynój, dziś moźebnój we Francji.

Proces jenerała Bazaine jest powodem 
rozpowszechnionych pogłosek o dymisji 
ministra wojny jenerała Cissey. W  czasie 
wojny był on pod dowództwem m arszał­
ka Bazaine i dla tego mówią, że będzie 
on zastąpionym, lecz pozycja jego jest za­
chwianą najwięcój z tój przyczyny, że ró­
żniąc się z wnioskiem zrobionym przez 
deputowanego Bamberger i komisję wy­
braną dla zbadania zmian potrzebnych

szny szum i łoskot, chwilami jak  gdyby 
z chmury gradowój, chwilami zaś jakby  
rozsadzanych prochem kamieniołomów do­
chodził do naszych uszu, i przygłuszał 
świst lokomotywy.

Na ostatniój stacji, w Casalnuovo obraz 
zaczynał być niesłychanie groźnym, wi­
dnokrąg od spadającego popiołu zamglił 
się zupełnie przed naszemi oczyma, mu­
sieliśmy okna u wagonu pozamykać, aby 
się uchronić przed drobnym ciepłym je ­
szcze pyłem. W ulkan jęczał i huczał i 
szedł w zawody z łoskotem przebiegają­
cych lokomotyw.

Stanąłem w dworcu w Neapolu — wszę­
dzie szaro i popielato, karety, konie przy­
kryte warstwą pyłu, fiakry zasłaniają się 
parasolami, aby oczy uchronić od całusów 
Wezuwjuszu.

Na ulicach widoczna była konsternacja, 
ludzie stawali grupami, z lornetami zwró- 
conemi ku groźnemu nieprzyjacielowi. — 
W  hotelu dziwiono się, że przyjechałem, 
gdyż cudzoziemcy po większój części wy­
mykali się z miasta,) nawracać jednak w 
chwili, gdy się miało przed oczyma igrzy­
sko żywiołów, jakiego się zapewne po raz 
wtóry w życiu widzieć nie będzie — było 
niepodobna.

Najsprzeczniejsze pogłoski przelatywały 
wieczorem z ust do ust, mówiono z je- 
dnój strony, że lawa zalała już całe przed­
mieścia Neapolu, Massę i St. Sebastiano, 
z drugiój, że dzikim pędem dąży już ku 
miastu. Szczęściem, że rozognioną w yobra­
źnię Neapolitańczyków, chłodził od czasu 
do czasu pan prefekt, drukowanemi pla­
katami z doniesieniami profesora Palmio- 
rego, świadczącemi, że jeszcze tak źle być 
nie m usi, skoro nieustraszony profesor 
nie opuścił swego obser^-ii^rjun:. położo­

nego bliżój W ezuwjusza, aniżeli Massa i 
St. Sebastiano.

Ufając więc panu prefektowi, i napa­
trzywszy się kolosalnemu ognisku, które 
tóm większe robiło wieczór wrażenie, po­
łożyłem się spać, ale wulkan tak  huczał 
i tak jęczał, i rozszerzał taki łoskot pie- 
kielnój jakiejś bitwy, że trudno było za­
snąć, i tylko różnorodne mary przesuwały 
się przed oczyma, a szkielety z Herkula­
num i Pompei tańcowały w swych togach 
wraz ze szkieletami Holbeina.

Były chwile że mi się zdawało, iż mury 
się już trzęsą, a przez sen gotów byłem 
wodzić palcem po ścianie, czy gdzieś 
szczeliny nie znajdę, czy ściana nie pę­
kła ? — Może strach ma wielkie oczy — 
powiecie; niech i tak będzie, tyle mi je­
dnak wierzcie, że równie strasznój nocy 
nie widziałem, i że nawet weseli i pełni 
humoru Neapolitańczycy, byli przerażeni 
i tracili głowy.

Podczas tój całój katastrofy trzęsienie 
ziemi było największóm niebezpieczeń­
stwem, strumień lawy mógł był zniszczyć 
połowę miasta, ale znalazłby był sobie 
z pewnością przejście do pobliskiego m o­
rza, przed chmurami popiołu można było 
uciec w bardziój oddalone okolice, trzę­
sienie ziemi jednak, nie pozostawiłoby 
czasu do ratunku, a ważkie, cztero i pię- 
cio-piętrowemi kamienicami zabudowane 
ulice, stałyby się ulicami grobów.

To tóż profesor Palmieri najczujniój 
baczył na swój fizykalny przyrząd, usta­
wiony w obserwatorjum , a wskazujący, 
siłę i stopień drgania powierzchni ziem i; 
szczęściem wulkan znalazł sobie nowy 
otwór do wyrzucenia ogromnój ilości na- 
gromadzonój wewnątrz lawy, i nie potrze­
bował wstrząsać powierzchnią ziemi, aby

sobie siłą zdobywać nowy krater, nową 
paszczę ziejącą zniszczeniem.

Nowy ten krater udało mu się otwo­
rzyć z łatwością w pobliżu dawnego kra­
teru , i temu może zawdzięczać Neapol 
dzisiejszą swoją egzystencję.

W róćmy jednak do wypadków 26go i 
27go kwietnia. Te dwa dni były najstra­
szniejsze. Dwudziestego siódmego zrana, 
po przemarzonój nocy, otworzyłem okno, 
a na blaszanym gzymsie znalazłem ze 
dwa centimetry popiołu, co przez noc 
napadał, ulice były zupełnie czarne; wul­
kan jednak widocznie kończył swoje dzie­
ło zniszczenia, bo od czasu tylko do cza­
su słychać jeszcze było eksplozje, i słup 
płomieni nadzwyczaj się zmniejszył, kłę­
by dymu tylko z gwałtowną do góry bu­
chały siłą.

Niebo od kilku dni zamglone, dzisiaj 
grubą czarną pokryło się o p o n ą , silny 
wiatr zawiał od morza, a bałwany z nie­
zwykłą natarczywością zaczęły uderzać 
o wały portu i rozpryskały się w miljo- 
ny najpiękniejszych pereł.

Powstała burza — natura chciała wspa­
niale zakończyć widowisko, którem u W e­
zuwjusz tak  potężną dał uwerturę. Finał 
godny był uwertury, i W agner mógłby 
go był pozazdrościć, piorun bił za pio­
runem , błyskawice przebiegały n iebo , 
krater wulkanu stał się niejako baterją 
elektryczną, w którój się nagromadziły 
nieskończone zasoby tój materji.

Upadł deszcz nareszcie, a upadł z taką 
gwałtownością, że ulice w jeanój chwili 
stały się korytam i rwiąeych strumieni i 
porywały z sobą nagromadzony przez kil­
ka dni popiół.

Jak  pięknie po tój burzy wyglądało 
niebo, ile ono miało wdzięku, iż nie było

zanieczyszczone i zamglone pyłem nie­
sfornego wulkanu? gdyż rzeczywiście po 
burzy ustał wiatr, co niósł ów popiół na 
Neapol, a profesor Palmieri przyniósł ze 
swego odludnego stanowiska radosną no­
winę, że wulkan na teraz już dzieła swe­
go dokonał i więcój nie grozi zniszcze­
niem.

Co będzie późniój? tego profesor nie 
powiedział; ale krater otwarty w stronę 
Neapolu i strumienie lawy, co się tylko 
w drodze zatrzymały do ożywionego mia­
sta , nie koniecznie spokojną tutaj zapo­
wiadają przyszłość.

W  dniach wybuchu dzienniki tutejsze 
nie szczędziły romantycznych bistorji, k tó­
rych wulkan stał się przyczyną. I  tak np. 
oficer tutejszy, przypatrujący się w Mas- 
sie ostygającemu strumieniowi lawy, spo­
strzegł człowieka próbującego przejść po 
cienkiój jeszcze skorupie na drugą stronę.

— Gdzie idziesz? — pytał się oficer— 
wszak cię czeka niehybna śm ierć, pod 
nogami masz kilkadziesiąt metrów wrzą- 
cój lawy.

— P an ie , muszę się przekonać, czy 
żona moja uratow ana, prawdopodobnie 
uszła do obserwatorjum.

I śm ia ły  Włoch w  drew nianych san­
dałach przebiegł po rOzpalonój jeszcze  
kruście i rzeczyw iście znalazł zdrow ą sw ą  
żonę.

W  kilka dni po wybuchu wybrałem się 
do Massy i St. Sebastiano, aby z blizka 
zobaczyć dzieło Wezuwjusza i bardzo 
smutny przedstawił mi się widok. Konie 
brodziły w czarnym popiele i tumany ku ­
rzu za sobą pozostawiały; domy okopco- 
ne jak  gdyby wyszły z pożaru, a przed 
domami zabrukane dzieci bawiły się w 
kupach popiołu.
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w kodeksie wojskowym , nie chciał on od­
dać jenerała  Bazaine pod B a d  w ojenny na 
sku tek  decyzji kom isji kapitu lacyjndj, lecz 
na żądanie m arszałka wyrażone w liście.

Im ie jenera ła  Chanzy je s t dziś w ustach 
każdego i mówią, że on m a być spadko­
b iercą tek i m inisterjum  wojny. Jenera ł 
Chanzy zostaw ał przeciw  zaw arciu poko­
ju z Prusam i i żądał prow adzenia wojny 
do ostateczności, różni się on z p. Thier- 
sem więcej ja k  jen e ra ł Cissey ŵ  zapatry 
w aniach co do reorganizacji w o jska, a z 
praw icą zgrom adzenia w opinjach poli 
ty czn y ch , więc bardzo być m oże, żo t< 
przyczyny przeszkodzą mu wejść do sk ła ­
du rządu, k tó ry  ma za zadanie [traktow ać 
z N iem cam i. W czoraj p rzyby ł do W ersa ­
lu jenera ł de Valezó dow ódzca dywizji 
w R ouen , je s t on w ścisłych stosunkach 
przyjaźni z p. T hiersem  i bardzo byc m o­
ż e , że będzie pow ołanym  na m inistra 
wojny.

W iele dzienników  w spom inało, że m ar­
szałek  B azaine stawił się^już do przygo­
towanego dla siebie więzienia w W  ersalu, 
lecz pogłoski te dotąd się nie spraw dzi­
ły . P odług  zapew nienia jego przyjaciół 
czeka on ogłoszenia dekretu  oddającego 
go pod sąd w ojenny. R ząd nają ł pryw a 
tny  dw upiętrow y p iękny  dom w W ersalu, 
w którym  m arszałek  Bazaine będzie osa­
dzonym  , straż honorow a m a sk ładać się 
ze 150 żołnierzy pod dowództw em  p u ł­
kow nika, lecz jeź li się spraw dzi, że jene­
ra ł Bazaine nie będzie sądzonym  w zwy 
kłój s a l i , w którój zasiadają sądy w ojen­
ne, będzie to dziwny sposób rozum ienia 
rów ności; w W ersalu przygotow ują 
niego osobną salę w pałacu , w tak  
zwanój „galerie des bataillesu, w której 
sąd będzie zasiadyw ał. Dziw na ironja lo­
s u —  w sa li, w którój sława F rancji p rze ­
niosła się na obrazy H oracego Y ernet i 
innych m alarzy, m arszałek  F ra n c ji, d o ­
w ódzca w ojsk n ad reń sk ich , w inny tylu 
nieszczęść i hańby, stanie obwiniony przed 
sądem. .

Przyjaciele p. Em ila de G irard in  za j­
m ują się wejściem tego znanego polem i­
sty do dziennikarstw a. K upił on Journal 
Officiel i Petit Officiel, mówią oni, ż e te n  
tw órca dzienników za m ałą cenę, pomimo 
skończonych 70 l a t , przekona jeszcze o 
swojój sile now atorskiój. W spom niałem  
wam, że dzienniki będą obowiązane da­
wać treść z posiedzeń zgrom adzenia na­
rodow ego w edług dziennika urzędow ego, 
p. E m il de G irardin m iał już  ten p ro jek t 
jeszcze w początkach panow ania L udw i­
k a  F ilipa, i m yślał, że Moniteur Universe!, 
k tó ry  w tój epoce był dziennikiem  u rzę­
dowym , m ógłby z dobrem i narzędziam i 
typogralicznem i przygotow ać na czas sp ra­
w ozdanie z posiedzeń i rozesłać w szyst­
kim  dziennikom  w całej F ra n c ji, k tóre 
w łożyłyby jak o  dodatek do dziennika, 
nie potrzebując ani sk ła d a ć , ani d ruko ­
w ać i ani podnosić ceny dziennika. W lb.jO 
r. wydawnictwo dzienników  nie było tak  
w ielkie ja k  dziś i m ożna było  próbow ać

służbowi. P ogłosk i o jego słabości są fa ł­
szywe, zdrów  i czerstw y pracu je  oddaw- 
szy się zupełnie na usługi F rancji.

P . de Chasseloup-Laubat spraw ozdaw ca 
kom isji rozbierającój p ro jek t reorganiza­
cji w o jsk a , k ilkakro tn ie  by ł przyjętym  
przez p. Tbiersa. R ząd przystaje na zasa­
dy obowiązkowój służby wojskowój, p ro ­
jek t przyjdzie pod obrady w krótce po 
Zielonych Świątkach.

K om isja badająca kapitulacje, ukończy­
ła  swą pracę z w yjątkiem  poddania Ro- 
czoy, Longw y i Póronne. K om isja tak  na 
zw ana B am berger, o którój wspominam 
wyżój, zawiadom iona, że ty lko  m arszałek 
Bazaine odesłanym  został pod sąd w ojen­
ny, zażądała ak t śledczych odnoszących 
się do kapitu lacji Sedanu i Strassburga, 
żeby jeźli uzna za potrzebne reklam ow ać 
oddanie pod sąd jenerałów  W im pffen ' 
U lrich.

oddanój usługi pow inna by ła  ta  ostatnia 
mieć w iększą część.

O tóż trak ta t z N iem cam i polega na ró ­
wnym  podziale i to je s t sprawiedliwe, 
ponieważ oba k ra je  są zarównój rozle­
głości, korzyść jest naw et po strome 
Niemiec; ty lko że list przynosi Francji 
20 centym ów, cyfrę niższą od 25 cent., 
ja k ą  przynoszą listy kursujące wewnątrz.

P . de F o u rto n  w pięknój mowie, k tóra  
zdaje się w yw arła wielkie wrażenie, b a r ­
dzo dobrze w ykazał, że są przypadki, 
gdzie ta  zasada może być przytoczona 
przeciw ko F rancji i że nie należy zanadto 
k łaść  na nią nacisku. _

P okaza ł on następnie, że jeżeli izba 
nie zgodzi się na zatw ierdzenie konwen 
cji, w tedy nastąpi stan rzeczy podobny 

tego,

cypalnym  zarządem , ale aby  szybko po­
lepszyć położenia godne politow ania 
m iasto zgadza się na indem nizację, z z a ­
strzeżeniem  sobie wszelkich praw  w uie- 
gulowaniu k lęsk . Regulam in ten ułoży 
ostatecznie osobna w yższa kom isja.

nego statutu podaje się do powszechnój 
wiadomości, że lista osób upraw nionych 
do głosowania, na trzy  ko ła  w yboreze 
podzielonych, zostaje z dniem dzisiejszym 
w biurze prezydjalnóm  m agistratu (I pię­
tro, głów ne schody) codziennie od g o ­nie OSODna w y z sz a  K.uilli»|». , “  J j  \  A •___i nd

w ytw orzenia potrzebnych  fundu- dżiny 9 do 12 przed południem  i od 
w  nrrtnnmiifl ustanow ienie 10 4 do 6 wieczór do przejrzenia wysta-

tój aw antury, obecnie nie sta tysięcy, lecz
m iljony arkuszy odbijają się, pomimo te ­
go p. E m il de G irardin  wcale się me zra 
ża i jego przyjaciele zapew niają, że to 
przedsięw zięcie powinno się jem u udać.

Posiedzenia zgrom adzenia narodowego 
zajm ują się rozbiorem  pro jek tu  reorgani­
zacji m agistratury i nie przedstaw iają nic 
ciekawego. D yskusja odbyw a się, m ało 
zw racając na siebie uw agi, książę d Au- 
diffret-Pasquier przerw ał te nudne posie­
dzen ia , przedstaw iając nowe rapo rta  k o ­
misji rozpatrującój porobiono kon trak ty  
w czasie wojny. P an  G am betta dał w y­
jaśn ien ia  co do kon trak tów  zaw artych , 
kiedy on b y ł u w ładzy i w zyw a, że jeźli 
znajdą się winni nadużyć, żeby byli u k a ­
rani k tokolw iekby oni byli.

A lzatczycy ofiarowali p. G am becie gru 
pę bronzow ą, przedstaw iającą uczucia A l­
zacji dla F ran c ji, w ykonaną przez sny­
cerza Bartholdi. P rzy jm ując patrjotów  A l­
zacji oderw anych przem ocą od F ra n c ji, 
p. G am betta w yraził g łęboki żal i że ni­
gdy żadna siła nie potrafi w ydrzeć z serc 
francuzkich  m iłości dla A lzacji i Lota-
ryneii. _

W  tych dniach p. Thiers odw iedził P a ­
ry ż ,  tow arzyszyli m u dwaj kapitanow ie

Zgrom adzenie narodow e, pisze 
Temps pod d. 14 m aja, — rozbierało  w czo­
raj konw encję pocztow ą franko-niem iecką, 
o którój tyle mówią od pewnego czasu. 
Rozpraw y by ły  dość żywe, ponieważ dwa 
system y, tradycji i postępu stały  naprze- 
ciw siebie, a teorje  zdaw ały się opieiac 
z obu stron na pow ażnych danych. P o ­
wiedzmy przedew szystkiem , że ta  k o n ­
w encja nie wiąże się bynajm niej z wojną 
1870— 71; trak ta t pocztow y pom iędzy 
F ran c ją  i Prusam i wypowiedziano w 1870 
przed wTojną i gdyby by ła  Francja, po­
została w p o k o ju , również potrzebaby 
było  odnaw iać umowę. K ilka razy pod­
noszono tę okoliczność w dyskusji i nie 
jest ona bez pewnój wagi, bo pokazuje, 
że rozpraw y nie odbyw ały się pod  presją 
obcą kw estji.

B y ła  to jeszcze raz w alka dwóch sy ­
stemów. D aw ny system może być sfor­
m ułow any w ten sposób : 1) porto listu 
powinno się sk ładać z dodania porto kon ­
trak tu jących  krajów ; naprzykład  list do 
Belgji zap łaci 30 centimów, z k tórych 
20 cent. za porto francuskie (dawne), a 
10 ct. za porto belgijskie; 2) rozdział 
porto dokona się w stosunku do oddanój 
usługi, to znaczy, że obliczy się prze- 
bieżone od listów przestrzenie w każdym  
z interesow anych krajów  i podzieli się 
w tym  sposobie dochody. ^

System  ten  by ł loiczny i trw ał dość 
d ługo; by ł on w ogóle korzystny  dla 
F ran c ji w skutek wielkości jój ziemi. J e ­
dnakow oż system  ten m iał jednę ważną 
niedogodność; by ł on- zredagow any wy 
łącznie ze stanow iska skarbu; interesa 
handlu  i stosunków  m iędzynarodow ycl 
nie brano w rachubę, ja k  ty lko  pośrednio 
lub przypadkow o.

D nie tego system u zostały zagrożone 
policzone rozpow szechnieniem  się je  

dnolitój opłaty. W  rzeczy samćj, jak  tylko 
zniesiono podział na strefy, to jest, że 
list op łacał zarówno czy szedł do O rlea­
nu, do T ours albo B ayonny, p roporc jo ­
nalne rachunki z sąsiedniem i krajam i zo ­
stały  dotknięte w zasadzie.

Można je  było bronić z pow odzeniem  
czas jak iś , ale powoli interes handlu prze­
w ażał coraz więcój. Dowodzono zwycięz- 
k o ,—  przynajm niój w teorji, •— że poczta 
je s t dla handlu, a nie handel dla poczty, 
i że opłata od listów jes t bardzo złym  
podatkiem .

T en  nowy punk t w idzenia, ta k  trudny 
do przyjęcia się we F rancji, pow stał i 
zastosow any został w Stanach Z jednoczo­
nych; w E urop ie  najznaczniejsze kraje  
dążą do dojścia do niego.' W  dwóch lub 
trzech okolicznościach, F ran c ja  nawet, 
k tó ra  je s t tak ą  ru tyn istką, gdy nie je s t 
rew olucjon istką, m usiała ustąpić przed 
siłą rzeczy.

T ak , porto  listu z P aryża  do L ondynu 
wynosi 30 centym ów; wprawdzie^ te 30 
cent. nierówno się rozdzielają; ł r a n c ja

U J 1 ,  v v  t c u j  - - - - - - - - - - -  - - - - - - - - - - -  j  i  . v

do tego, ja k i istnieje pom iędzy F rancją  
a Stanam i Z jednoczonem i: niemożność 
frankow ania, niem ożność w ysy łm ia  li­
stów rekom endow anych, trudność w prze­
syłce próbek  i druków , i wszystko do­
brze obliczywszy, gdyby ten system miał 
być w prow adzony we F rancji i N iem ­
czech, korespondencja w yniosłaby drożój 
F rancuzom  ja k  Niemcom.

Owóż przybyw a dziennie około bUUU 
listów zw yczajnych i 300 listów rek o ­
m endow anych z N iem iec, a 22ou z od­
stąpionych francuskich prow incji, a p o ­
nieważ F ran c ja  tyleż także wysyła, ztąd 
się pokazuje, że tu idzie o ważny in te ­
res. P . R am pont dobrze udowodnił, że 
liczba listów w ysyłanych do jakiego kraju , 
jest w stosunku z ilością spraw  z tymże 
krajem  zaw iązanych. F ran c ja  odbiera o- 
koło  10,000 listów z A n g lji na dzień.

N ajżyw sze rozpraw y toczyły  się o han­
del przechodow y (trasit). W  tym  przed­
miocie p. de F ourton  w ykazał złe skutki 
daw niejszych cen, k tórych  następstw em  
było oddalenie części tego handlu, p rzy ­
padającego F rancji naturalnym  sposobem, 
w skutek jój położenia  ̂ geograficznego; 
czytał on depesze, z k tórych  w ynika, że

D la
szów, p refek t proponuje ustanowienie 
ra t po 8 milionów. T e ra ty  o trzym a się 
za pom ocą osobnój opłaty od dochodu 
kadastraluego i przez podwyższenie opłat 
w halach i na targach. P rosząc  zgrom a­
dzenie o upoważnienie do nałożenia tych 
podatków , zarząd m unicypalny zażąda, 
aby ustaw a upow ażniła poszkodow anych 
do eskontow ania r a t ,  m ających im się 
spłacić. E skon tu  może dopełnić albe bez 
pośrednio samo m iasto, albo tóż pośre 
dniczacy jak i k redytow y zakład .

P refek t m a nadzieję być upow ażnio­
nym do przystąpienia w krótce do wy 
p ła t m ałych indem nizacji za pom ocą 
funduszu długu ruchom ego. Położenie fi 
nansowe m iasta pozw ala rzeczyw iście sta­
wić czoło pierw szym  kosztom , bez po 
trzeby udaw ania się do nowój finansowćj 
operacji

obniżając opłaty  od towarów przechodo- 
wych, tnożnaby ściągnąć przesy łk i, do­
tychczas k ieru jące się na Belgję. _ 

Je s t to zresztą pew nik, że pom niejsza­
jąc  cenę, zw iększa się użycie

‘ Ogó’ ’ ’ ----------
podob__________  < . ,

D ziennik  des Debats zam ieszcza również 
w tym że sam ym  duchu gruntow ny a rty ­
kuł, k tó ry  jednakże dla jego obszernosci 
pow tórzyć nie możemy.

— [ P r e f e k t  d e p a r t a m e n t u  S e k ­
w a n  yj, przedłożył radzie municypalnój 
rezu ltat ze śledztw a zarządzonego w przed

K T i e m c y .
[ W y s t a w a  s z k o l n i c t w a  p r u s k i e ­

go  w W i e d n i u  —  b r o s z u r a  d r a  H ir -  
t h a . j  , .

N a wystawę w W iedniu  przygotow uje 
w ydział szkół w m inisterstw ie oświaty 
treściwe zestawienie postępów■ całego 
szkolnictw a pruskiego od r. 182- aż do 
najnow szych czasów w całym  zakresie 
nauk od uniw ersytetów  aż do szkół lu 
dowych. W ykazy  statystyczne liczby pro 
fesorów, nauczycieli i uczniów ułożone 
będą pod ług  prow incji i  przedstaw ione 
w pięcioletnich okresach. D alsze rozp ro ­
wadzenie rzeczy wystaw i odnośne plany 
nauk i postępow y ruch  w ich zm ianach 
zachodzący. Celem ułatw ienia doraźnego 
rozpatrzen ia  się w tym  postępie dodane 
będą przedstaw ienia w yjaśniające bieg 
rzeczy w sposób graficzny i m apy ozna­
czające jeograficzne rozpołożenie szkół 

U zupełni to w szystko

4 do 6 wieczór do przejrzenia w ysta­
wioną.

R eklam acje przeciw  opuszczeniu lub 
niew łaściw em u zam ieszczeniu, oraz żąda 
nia o przeniesienie z jednego k o ła  w ybór 
czego do innego, winny być w term inie 
dni 14, t , j .  do dnia 31 b. m. włącznie 
wniesione.

Późniejsze rek lam acje  nie będą  uwzglę 
dnione.

K om isja przez radę  m iejską z jój gro 
na w ybrana, rozstrzygnie ostatecznie o 
eklam acjach i ogłosi zapadłą  uchw ałę 

przybiciem  za k ra tkam i w gm achu ra tu ­
sza miejskiego.

Po rozstrzygnięciu  reklam acji, a wzglę­
dnie sprostow aniu list w yborczych zosta­
nie term in do uskutecznienia wyborów 
oznaczonym .

K raków  18 m aja 1872.
D r. J . Dietl, 

p rezydent m iasta.

szkół

" f Ł l c S S l i i S ,  W y staw ^  .  .p o .ó b
urz^dzon^ zam ierzają P rusacy  zaimpo
n o w a ć  światu pedagogicznem u. O drugim 
rzędzie w ystaw y szkolniczój, o p rzyrzą­
dach astronom icznych, fizykalnych, che­
m icznych i t. p . , u łatw iających pojęcie 

orach wszelkiego rodzajuw ykładu, o wze

miocie
P aryża

\ 6 używ anych w szkołach technicznych nie
’J L 1Cdwóeh obleźeń i k o - w s p o m i n a j ą  dotąd pism a niem ieckie. Boją

w czasie dw óch oblężeń
m uny. .

L iczba  reklam acji oddanych pod 
ły  rozbiór wynosi 12,480, przedstaw ia

"  ,  i r \ n  " i :_____l  1 C \i \ f rn lf

w spom inają — r   - -
się zapewne pod tym  w zględem  współ- 

ści-izaw odnictw a francuskiego, k tó re  ty lko 
przew agą wewnętrznój w artości naukow e- 

* liczbam i oznaczającem i roz-° v  1 v j ' frnlc £0 postępu. i liczDami oznaczaj ^
ir -y c l, “ mę P  ,  T '! 'v  e fu  k  o w a n a do p o w ^ e c Ł n i .  n auk  p r* „ « y i» y ć .
S S a f f i i f r  . I N adto dr. H irth  p « y ę o to w UJ.  b ro .zu rę

Szkody w yrządzone przez wojnę
dzoziem cem - 1703 reklam acji z surną 

m niejszoną na 2,207 “

2436 ro-

bierze 5/s> a A nglja 3/8, ale te  5/s tw orzą
tylko 181/2 cent., wbrew zasadzie trady- 
cjonalnój, aby nie obniżać porto  na za­
granicę poniżój opłaty w w ew nątrz k raju .

D rugie pogw ałcenie zasady m ieści się 
w trak ta tach  z W łocham i i H iszpanją. 
F ran c ja  zezw oliła na rów ny podział z 
tem i krajam i, jakko lw iek  w stosunku do

5,210,676 frak., 
franków . ^

&gko4-r  d r o g ie g o  o td ężen ia
klam acji, w ynoszących 16,763.103 frank., 
zredukow anych na 9,333, 868 frnk .

Szkody pochodzące w sku tek  pow sta­
n ia : 8451 reklam acji, o b e j m u j ą c y c h  
85,189,435 fran k ó w , zredukow anych do 
cyfry 55,851,682 franków .

Nowe reklam acje pow iększyły powyz- 
sze sumy jeszcze o 10 milionów.

Jednem  słowem, ogół stra t do wyda 
grodzenia wynosi 77 milionów. Z  tego 
w ydatku 2 miliony już  są zapisane na 
d ług państw ow y. R esztę szkód,^ to je s t 
75 milionów frank , m a zapłacić miasto
Paryż. . . .

W  tych  75 m ilionach m ieszczą się in 
dem nizacje za spustoszenia popełniano 
przez powstanie. U staw a z 10 vendemiai- 
rea  roku  IV  pow stania, że gm iny są od­
pow iedzialne za k lęsk i w ynikłe z po­
w stańczych zam ieszek ; ale ta  ustaw a nie 
stosuje się do P ary ża  i nie mówi ona 
również, że państw o ponosić będzie pie­
niężne następstw a za nieporządki w ybu­
chłe w stolicy.

Milczenie praw a mogło spowodować 
długie spory  pom iędzy rządem  a m uni

okazową, m ającą w zwięzłój treści, opar 
tój na urzędow ych zestawieniach staty 

7 i  i stycznych przedstaw F stopniow e postępy 
w szystkich gałęzi rolnictw a i przem ysłu  
w daw nych prow incjach pruskich. Podział 
ma być zrobiony podług prowincji, 
przypuszczeniu zupełnój bezstronni 
nnrur'nwfiniu nrow incii w schodnich

Z powiatu pilzneńskiego 14 maja.
(Poniesione klęski w posiewach żyta i 

żądania odpisania z tego względu p o d a­
tku  gruntow ego). —  D nia w czorajszego 
mieliśmy tu posiedzenie pełnój rady , na 
któróm  po w yczerpaniu dziennego porząd­
ku  postaw ił radca  powiatowy pan  Jan  
G r u d z i ń s k i  wniosek naglący, ażeby 
ze w zględu , iż tu tejsza okolica poniosła 
ogrom ną klęskę w posiewach żyta zim o­
wego, poinform ow ać poszkodow ane g®j- 
ny, że im przysługuje prawo żądania li­
kw idacji szkody i odpisania podatku  g run­
towego z dodatkam i z uszkodzonych par- 
celi.

T en  wniosek m otyw ow ał wnioskodaw ca 
okazaniem  dotyczącego najwyższego pa­
ten tu  cesarskiego z d. 21 września 1776 
roku, gdzie pom iędzy uszkodzeniam i ele- 
m entarnerai figuruje tak  zwana Wetter- 
schaden.

A ponieważ posiewy żyta ucierpiały z po 
wodu wielkiój masy śniegu na niezm ar 
zuiętą spadłego ziemię, i te jego zepsucie 
spow odow ały, więc w ynikła ztąd szkoda 
uważaną być  winna jak o  Wetterschaden 
i jako  tak a  traktow aną. Dalój w yjaśniał 
w nioskodawca, iż podatek  jest to procent 
od dochodu, a gdzie ostatni ginie bez wi 
ny właściciela, tam  i p rocent od takow e 
go żądanym  być nie może. Pom im o to 
atoli, ‘wniosek ten tak  pożądany w naszych 
p rzykrych  stosunkach finansowych, naw et 
pod głosow anie nie został oddanym , i to 
ja k  się zdaje, w skutek  opozycji ze s tro ­
ny p. rządowego kom isarza, chociaż w ła­
ściwy cel onego już  tóm samem został 
osiągniętym , bo obecni w łościanie ogłoszą 
takow y w gm inach, a te  zapew ne nie za ­
niedbają starać się w drodze przyzwoitój 
o uzyskanie tego, co się im z praw a słu 
sznie przynależy.

W
bezstronności w 

opracow aniu prow incji w schodnich praca 
zaw ieraćby m ogła nader szacowne dla 
nas raaterjały . B roszura ta  m a byc P0 ' 
przednio ogłoszona w rocznikach państw a [Liberalny 
niem ieckiego. W arto  więc będzie w cza- 
sio pierwszego jój ogłoszenia zw rócic na 
nią uw agę i uchybienia, jak ioby  z po­
krzyw dzeniem  narodow ych naszych usi­
łow ań zaw ierać m ogła, wcześnie drogą 
publicystyk i prostow ać.

W iadom ości z literatu ry  i sztuki

Spraw y m iejskie i pow iatow e.

Obwieszczenie.
Stósownie do postanow ienia § 49 tym  

czasowego statu tu  gm innego dla m iasta 
K rakow a, w ystępują z grona rady  m iej­
ski ój w roku  bieżącym  ci z rzeczyw istych 
radców  m iejskich, k tó rzy  swe sześciole­
tnie urzędow anie kończą i rad a  m iejska 
przez nowy w ybór uzupełnioną być winna 

N a zasadzie więc § 37 wyżój wspomnio-

Gwiazdka C ieszyńska, nr. io  zawiera:
szwindel" z Kudlichetn. — Ondra 

szek, dowódzca zbójców, obrazek z przeszłego  
wieku, według opowiadań ludowych (c. d.).
Muzeum narodowe polskie w Rapperswylu.
Gospodarstwo i przemysł.— Przegląd politycz­
n y .  _  Rozmaitości. —  Z Cieszyna.

Prawtlik, nr. 19 zawiera: Kilka słów o no
wćm czasopiśmie prawniczćm wiedeńskiem: Ju- 
ristische B latter. —  Praktyka sądowa i admini 
straeyjna. —  Usterki w czynnościach i urządzę 
niach sądów i innych w ładz.— Wiadomości po­
toczne.

Szko ła , nr. 19 zawiera: Lud wiejski i szko­
ła (dok.). —  Wskazówka mogąca służyć nau­
czycielom przy objaśnianiu wyrazów luźnych 
w nowym elementarzu polskim od str. 8 27,
ułożona przez Alojzego Sokolińskiego (c. d .).— jewa i Kirejew
Samodzielność i naśladownictwo w wychowaniu
i ich wzajemny stosunek. — Bihljografja. —
Rozmaitości,

Kronika potoczn a  i rozm aitości.
— Przyznając wyborowi p. Szujskiego na 

członka akademji najzupełniejszą słuszność, 
pojmujemy dobrze, żeśmy go jako n a jm ło d ­
s z e g o  członka akademji w fałszywe wprawili 
położenie względem starszych swych i powa­
żnych kolegów. Otóż p. S z u js k i stara się 10- 
szpaltowym feljotonem w Czasie wydobyć z te­
go fałszywego położenia; wymagała tego sama 
grzeczność względem starszych kolegów i zna­
na skromność p. Szujskiego. Podejmuje więc 
walkę przeciwko nam i wylicza zasługi akade­
mickie wszystkich swych starszych kolegów, 
kończąc na pp. Estreicherze i Dunajewskim. 
Bardzo to wszystko ładnie i nie mamy potrze- - 
by na to odpisywać.

Inna jednak rzecz z zarzutem, że statut n ie  
nakazywał wybierać przy pierwszych wyborach 
li tylko członków w Krakowie zamieszkałych; 
że dał możność wybierania także zamiejsco­
wych, mianowicie zamieszkałych we Lwowie.
P. S z u j s k i  powiada, że były motywa które 

tym  w ypadku kazały przestawać na in ter­
pretacji statutu przez jego autora prezesa M ajera . “
Nie znamy tych motywów; ale wiemy, ze za 
autora tych statutów można tylko uważać całe 
zgromadzenie które je uchwaliło, że zatem prawo 
interpretacji służyło tylko tem u  a u to r o w i i 
że protestacja prof. Majera przeciwko kompe­
tencji zgromadzenia do interpretacji uchwalo­
nych przez siebie statutów, według wszelkich 
pojęć prawniczych była bezzasadną i najnie- 
legalniejszą. Ale naturalnie według tych pa­
nów nasze arguments, ponieważ są jasne i nie­
zbite, muszą uchodzić za „kruczki;" a jakież 
są argumenta|mające dowodzić przeciwko nam? 
„Reitan, R epnin, Bismark, divide et impera 
bomba, efekt, zecer, irytacja, panie majster to 
nie smoła ani klajster! “ i t. d. i t .  d. przez 
dziesięć szpalt! ależ na Boga to nawet nie są 
„kruczki" to są ty lk o  frazesy choć prawda ze 
za to aż cała ich powódź!

Ale niech nam wolno będzie czekać choćby * 
na jeden „kruczek" usprawiedliwiający, boć na 
te powódź frazesów puszczać się nie mamy 
potrzeby — a aż do tego czasu pozostać przy 
swoim zdaniu, że: statut p o z w a l a ł  wybierać 
zamiejscowych członków czynnych tow. nauko­
wego, ale nie pozwalała na to: koteryjność!

Na szkoły ludowe złożono w administracji 
K raju: Jan Nagel 2 zła.

Na rzecz akademji umiejętności w  Kra­
kow ie ,  hr. Adam Potocki ofiarował 5 ,000  zła.

We Wtorek dnia 21 maja b. r. o godz. 5 
po południu, w sali radnćj Btarostwa, w Spi­
skim pałacu, na II piętrze, odbędzie się po­
siedzenie członków komitetu wykonawczego 
komisji krakowskićj dla wystawy powszechnój 
w Wiedniu.

Porządek dzienny: Obrada nad regulaminem 
dla komisji i jćj organów, w celu przygotowa­
nia już obrobionych propozycji dla ogólnego 
posiedzenia komisji.

Namiestnik, który miał jeszcze kilka po­
wiatów zachodnićj Galicji objeżdżać, wyjechał 
niespodzianie wczoraj wieczorem z W ieliczki 
do Podłęźa, ztamtąd koleją do Lwowa. Przy­
czyna niewiadoma.

Teatr. — Wczoraj p. Modrzejewska wystą­
piła pierwszy raz u nas w roli gościnnćj w dra­
macie „Prou-Frou." Publiczność krakowska 
po długiśm niewidzeniu powitała artystkę z u- 
niesieniem. Oklasków końca nie było. „Frou- 
Frou należy do popisowych ról p. Modrzeje- 
wskićj; to też jakkolwiek i sztuka i gra w nićj 
p. Modrzejewskićj znane są u nas oddawna 
jednak w niektórych scenach gra ta zawsz 
równie silne wywiera wrażenie, jak gdyby się 
ją  pierwszy raz widziało. Publiczność cieszyła 
się serdecznie, że ulubiona artystka „nie zmie 
niła się w niczem," i że grą swą jak dawnićj, 
tak dziś jeszcze zachwyca.

Sad krajowy W Krakowie, ściga za zbro 
dnię gwałtu publicznego i za zbiegowisko przy 
p osobności przeszłorocznych rozruchów w Źy- 

\vcu: Adama Obtułowicza, tkacza, ma lat 22; 
Ferdynanda Prochazkę z Alwernji, szewca, lat 
17; i Józefa Bujarskiego z Żywca, krawca, ma 
lat 23.

Baw ił W Krakowie kilka dni naczelnik 
inżynierji korpusu kaukazkiego w Kutais, puł­
kownik W łodz. Lęczewski, znany jako po­
wiernik panslawisty jenerała Raścisława Fadie- 

odwiedzał w celach nauko­
wych okolicę Krakowa i W ieliczki, gdzie był 
także w kopalniach. Przedwczoraj opuścił 
Kraków.

W ypadek . — Dnia 16 b. m., około godz. 6

Z pięknych  ogrodów, kw itnących róż, 
drzew m orw ow ych i w innic co rodzą, sła- 
wne lacrim a C h ris ti, czarne ty lko p o w ­
stały  skielety, a w iatr ig rał suchćm  zżół- 
kłóm  liściem, ja k  u nas w późnćj jesieni. 
Rośliny delikatniejsze, bluszcze, winogro- 

spalone do szczętu , na grubszych
L  .  ,  ,  1 _____J  „ L .  c . - i L - i  rr\r l  n ona

drzew ach cieńsze odpadaj® g a łą z k i, na 
kilkom ilowój p rzestrzen i, szczycącej się 
najp iękniejszą w egetacją w E u ro p ie , 
znajdziesz listka, źdźbła zielonego; w szy­
stko p rzykry ło  się ż a ło b ą , a roślinność 
czoło posypała popiołem . _ . n i  

F jak ie r się za trzy m a ł, dalój nie było 
już  m ożna jechać, bo następow ało koryto  
gorącój, dymiącój się jeszcze la w y ; więc 
wziąwszy p rzew o d n ik a , poszedłem  dalej 
p ie c h o tą , a po k ilkunastu  już  krokach  
zobaczyłem  przed sobą ogrom ną p rz e ­
strzeń  , k tó rą  sobie lawa w ybrała  za k o ­
ry to . P o d  nogami było  g o rą c o , pomimo 
że ścieżka świeżą ziemią by ła  posypana 
nieznośny zapach siarki dław ił m nie na 
każdym  k ro k u , a tem peratura rów nała 
się tem peratu rze gorącego pieca. Z nie 
skończonego pola  gruzów  i lawy bucha: 
gdzieniegdzie dym , gdzieniegdzie czerw o­
ny płom yczek w yjrzał na  wierzch i zni 
k n ą ł ,  gdzieniedzie pow ierzchnia zafarbo 
w ala się kolorem  żółtym  stopionój siarki 
Z e strum ienia lawy w yglądały  tu  1 ow­
dzie dopalające się konary  kw itnących  
przed  k ilkom a dniami drzew, albo gruzy  
pow alonych domow.

L aw a pędziła  na dół z k ra te ru  dwoma 
ram ionam i, w ybierając sobie dwa w ąw o­
zy na pochyłości gór, i dopiero na^ dole, 
w łaśnie we w spom nianych przedm ieściach 
rozlew ała się w szerokie k o ry ta . Neapol 
leżał na dalszój drodze tych rzek  płom ie­
nistych, i gdyby im k ra te r dłużój by ł do­
starczał niszczącego żyw io łu , to z do­

mów w południowój części m iasta by łyby  ! 
się równie ja k  w Massie szczątki ty lko 
lo z o s ta ły , a odległość b y ła  niedaleka, 

niedochodząca pó ł mili.
Pom iędzy dwom a ram ionam i płynącój 

lawy na górze stoi obserw atorjum  profe­
sora Palm ierego, k tórego poświęcenie rze ­
czywiście podziw iać należy, że co chw ila 
zagrożony najstraszniejszą śm iercią, p rze­
cież w ytrw ał na  swóm stanow isku. To 
też szanow ny profesor je s t dzisiaj boha­
terem  d n ia , a jego fotografje w tysią­
cach egzem plarzy rozchodzą się po całych 
W łoszech.

N ałykaw szy się siark i i spaliwszy na 
węgiel podeszw y u butów , pojechałem  do 
Pom pei, aby jeszcze z drugiój strony od 
pełudnia przypatrzyć się wulkanowi.

W ezuw jusz oszczędzał tym  razem  da­
wniejsze swoje ofiary i nowej szukał p a ­
stw y; w Pom pei i okolicznych m iastecz­
kach nie m asz śladu popiołu, ogrody na j­
piękniejszą m ajow ą zakw itły  zielonością. 
Przeciw ny k ie ru n ek  w iatru niósł zniszcze­
nie w stronę N eapolu.

Zm ęczony i poczerniony popiołem  w ró­
ciłem  wieczorem  do m iasta, a jeśli chce­
c ie , abym  wam  jeszcze pow iedział, ja k  
N eapol dzisiaj po tygodniu od przebytej 
w ygląda katastro fy  —  to _ m uszę fP0^ 16' 
dzieć, że nadm orskie m iasto znow tak  
krzykliw e i w rzaskliw e ja k  zw ykle; kupy  
ty lko popiołu pozgarnyw anego po bokach  
ulic i wypalone ogrody i drzew a św iad­
czą o tóm, co się p rzed  tygodniem  stało.

Adam Mickiewicz
i pisma jego

e t o  r o l m  1 8 2 9 .

( C ią g  d a ls z y . )

W  1852 roku pisze do teściowój:
dostąpieniu odpustów  przywiązanych %

K. Ch.

nabożeństw  przez ten czas w W ilnie i 
w jego cudow nych okolicach, udaliśm y 
się w podróż do K ochaczyna, m iejsca od 
O patrzności nam  przeznaczonego do uzu­
pełnienia zbawiennój poku ty , do którój 
jako szczerzy chrześcianie radzi obowią 
zani jesteśm y .u D a le j : „Rzecz szczególna 
działa się z nam i przez czas pobytu  n a ­
szego w rodzinnój stronie, że wszystko, 
co uw łaczający nam  i przeciw nicy nasi 
rozum ieli, żo m iało nam  dolegać, obró­
ciło się w użytek  przyjem ny i ciała 1 du 
szy, i co nam  życzliwi i przyjaciele usi­
łow ali okazać dobrego i pożądanego -  
stało się w łaśnie ich dobrem  i przyjem  
nością, tak , —  żo w obu razach było 
za co Bogu dziękow ać. J a k  lato tak  
jesień up łynęły  nam  w zdrow iu i powo 
dzeniu tak  dobrem , ja k  lepszego do kon 
ca życia nie m am y sobie życzyć.^ Oboj* 
doznaliśm y, że bogactw o i szczęście ka  
źdego człow ieka złożył Bóg m iłosierny 
nie gdzie, nie w czem, ni w kim  innym, 
jak  ty lko w nim sam ym ; b łąd  to  ̂jest 
wielki w yryw ać się z siebie i szukać go 
(szczęścia) tam  gdzie nie położono14.

W  1853 roku  pisze do M alewskich : 
Co do m nie , zawsze m am  w pamięci 

przestrogę czcigodnego ojca naszego re ­
k to ra  Szym ona (M alewskiego), świeć F a ­

nie jego duszy, daną Franusiow i (synowi) 
j tę, —- k tó rą  mnie dał ten  szlachetny 1 

w spaniały syn, przyjaciel, m iłośnik nau- 
d  i rzeczyw isty ra jca  s ta n u : że najnie- 
dokładniejsze praw a od ludzi stanowione, 
jy le szczerze i zupełnie urzeczyw istnione 
y ły  ze stron, i stanowiącój i obowiąza- 

nój, w ydają wczas swój owoc zaw ierają­
cy w szystkie najpożądansze przym ioty  i 
w łasności owoców O patrzności, p ięknych 
ku  wejrzeniu i p rzyjem nych k u  sm ako­
w aniu.11 . . . ,

N a tóm kończę przytaczanie w yjątków
„ listów Zana, charak teryzujących  jego 
m oralność, a w ypadołoby jeszcze porów ­
nać w kró tkości religijność jego z re li­
gijnością M ickiewicza.

D uch M ickiewicza by ł czynny, p rze­
kształcający  s ię , przejm ow ane z świata 
zew nętrznego w rażenia przetw arzał w e­
dług własnego sposobu, sam oistn ie; ja k ­
kolw iek wrażliwość jego pod chwilowym 
w pływ em  b y ła  w ie lka , m usiał się z w ra­
żeń o trz ą sa ć ; indywidualnój sam odzielno­
ści nie tracił. W ybitną cechą duchowości 
Z ana by ła  b ie n m ść ; pojęcia jego  i uczu­
cia uform ow ały się stało pod wpływem  
w ychowania i okoliczności i zostały  nie­
zm ienione do czasu choroby^ po którój 
zw rócił się na drogę religijności. J a k  
duch, ta k  i religijność M ickiewicza była 
samodzielna, —  w sobie stw orzona, nio 
kw adru jąca niekiedy z przepisam i o 
ścioła i  n ieszukająca w yrazu przez s ro- 
nę fo rm alną; religijność Z ana by ła  bier­
na, przejęta, najściślój stosująca się dc 
pi-zopisów kościoła, po trzebująca wyrażę
4  . n  ___ T n / ł n n  i n n i r f n  K r i / fm a przez lorm ę. —
w ynikiem  czystego 
wyźszój m oralności 
woju dążącój.

Poem at liryczny,

Jed n a  i druga by ła  
uduchow ienia się 

nieustannie do roz-

szego p o e ty : „D ziady ,11 nie jest n-lCi[ie”1 
innem , ja k  ty lko  h istorją jego  dośw iad­
czeń przygód i z tąd  w ypływ ającyc jego 
uczuć. D ruga i czw arta część tego poe­
m atu w yszły w drugim  tom iku w ydania 
w ileńskiego z 1823 roku  trzecia część 
w ydana została  w P aryżu  pod koniec 
1832 roku. F ragm enty , ułam ki liczne — 
stanow iące część pierwszą, ułożone były  
jeszcze w Kownie, a w yszły po raz p ierw ­
szy w w ydaniu lipskiem  B rockhausa z 
1862 roku  Sprostow anie Cybulskiego, że 
część czw arta jest właściwie trzecią  a trze ­
cią za czw artą uw ażać należy, m a realną 
podstaw ę i właściwie przy jąć nie m ożna 
nnego podziału. W  pierw szych trzech 

częściach (podziału Cybulskiego) je s t poe 
ta  Gustawem . M arja W ereszczaków na 
oddała  ręk ę  Putkam erow i, bogatem u 0 - 
nywatelowi z lidzkiego powiatu. 1 oeta 
wiele cierpiał w skutek  tego w ypadku, 
nosił się z m yślą sam obójstwa, w p ier­
siach swoich żywił m iłość niewygasłą. — 
Otóż uczucia swojo m iłosne wypowiada 
w tych  trzech  częściach.

W  W ilnie uwięziony z rozkazu Nowo- 
silcowa napisał węglem na ścianie wię- 
z ionnój:

D. O. M.
Gustavus obiit calendis Novembris— H IC 

natus est Conradus calendis N o v e m b r is .  
U m arł G ustaw  —  n a ro d z i ł  s ię  K o n r a d  

G dy by ł c h ło p ię c ie m  w  N o w o g ró d k u  
s ta c z a ją c  b itw y  u d a n e  z T u rk a m i,  M arję 
p o  r a z  p ie rw s z y  u j r z a ł  i p o w ia d a

„Tam -  gdy ją  przy chorągwi proroka ujrzałem  
N atychm iast umarli, we mnie Godfred i J a n  trzeci. 
Odtąd wszystkich spraw moich, chęci, myśli panią 
Ach, odtąd d la nićj tylko — o niej — przez nią,

Miłość to zajm ow ała w ew nętrzne jego 
w ładze do pam iętnój nocy w ięziennój; 
aniołowie stanęli nad  usypiającym  w ię­
źniem i strzegą go od napaści złych  du­
chów ; aniołowie i złe duchy są tu  złe i 
< obre skłonności poety. 8ni m u się, że 
lędzie w o ln y ; budzi się i m ó w i:

udram atyzow any na-

za nia!"

Mam być w olny! — T ak : nie wiem zkąd przy­
szła nowina:

Lecz j a  znam , co być wolnym z łaski Moskwi-
cina.

Ł otry  zdejm ą mi tylko z rąk  i nóg kajdany,
Ale wtłoczą na duszę: ja  będę w ygnany!
B łąkać się w cudzoziemców, w nieprzyjaciół tłu ­

mie,
Ja , śpiew ak: i n ik t mojój pieśni nie zrozumie,
Nie oprócz niekształtnego i m arnego dźwięku 
Ł otry, tej jednćj broni z rąk  mi nie w ydarły:
Ale mi ją  zepsuto, przełam ano w rek u ;
Żywy, zostanę dla mój ojczyzny um arły,
I  myśl legnie zam knięta w duszy mojej cieniu, 
Jako  dyam ent w brudnym  zawarty kam ieniu I

N a m yśl, że będzie w ygnany, że s tra ­
ci na zawsze ojczyznę, p rzekształciło  się 
poety uczucie i zaw ładnęła niem m i ł o ś ć  
o j c z y z n y  na zawsze.

„Litwo, ojczyzno moja, ty  jesteś ja k  zdrowie,
He cię cenić trzeba, ten  tylko się dowie,
Kto cię strac ił. . . .

Przew idyw anie, przeczucie stra ty  oj­
czyzny, było  tutaj środkiem , pow odują­
cym w ew nętrzną przem ianą, zabijającym  
erotyczne uczucie m łodzieńca, budzącym  
m iłość piękniejszą, wyższą, szlachetniej- 

o w iele: m i ł o ś ć  oj  c z y n y .
(Dalszy ciąg nastąpi).

szą
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wieczorem, 13-letn i uczeń szkoły norm alnćj, 
S tanisław  G allas, przechodząc najspokojniej 
gankiem  1 p ię tra  w 'kam ienicy pod 1. 250  przy 
ulicy Żydowskiśj, zapad ł się nagle w podłodze 
i odbywszy kilkunastostopow ą podróż pow ietrz­
ną, p o tłu k ł się mocno.

Tylko chętnej pomocy lekarza, pana dra 
Domańskiego, zaw dzięczyć należy, że niebez­
pieczeństw o poszkodowanego przynajm niej w 
części usuniętem  zostało.

Zwracamy uwagę m agistratu na dużo gan­
ków w kamienicach krakowskich, które mogą rów ­
nież stać się przyczyną podobnych wypadków.

O d ezw a . — K lęska pożaru dotknęła nasze 
miasto. W  nocy z 9 na 10 b. m. w szczął się 
silny ogień, k tóry  zaledwie trzeciego dnia po ­
konać zdołano. Nie tylko kościoł, w ieża ze­
garow a, wszystkie budynki należące do zakonu 
oo. Franciszkanów  i budynek  szkolny, ale n ad ­
to k ilkadziesiąt domów pryw atnych i k ilkana­
ście sklepów [padło ofiarą tego strasznego ży ­
wiołu. S tra ty  ztąd  w ynikłe dotknęły  znaczną, 
a  co najsm utniejsza, najuboższą część ludności 
tutejs.ićj. ([Niemal całe jś j  mienie stało się p a ­
stwą płom ieni. Szkody są tak  znaczne, ze po ­
moc miejscowa i okolicy mimo najw iększćj o 
fiarności w ystarczyć nie może. K om itet u sta ­
nowiony do zaradzenia smutnym następstwom  
tego strasznego w ypadku, w idzi się przeto spo­
wodowanym odwołać się do w spółczucia oby­
watelskiego całego kraju  z prośbą, o p rzyczy­
nienie się do złagodzenia niedoli przeszło stu 
rodzin, k tóre  się znalazły bez dachu i chleba.

Ł askaw e datk i prosim y przesyłać do Sano­
ka na ręce podpisanego skarbnika.

Z kom itetu ku niesieniu pomocy pogorzel 
com w Sanoku.

Sanok, dnia 14 m aja 1872 r.
M aksymiljan Siemianowski, przewodniczący.

A ntoni Hubka, skarbnik.
Z nad iasio łk i  piszą nam:
[P lo tk i ] .  P laga ta  k tóra je s t  praw ie naro 

dową cechą wszystkich m iast i m iasteczek pol­
skich, idąc za ogólnym postępem  dosięgła do 
tak  wielkićj doniosłości, że w m ałych m iastecz­
kach sprow adziła ogólny rozstrój stosunków  
tow arzyskich, a nadto w yrządzając liczne nie­
przyjem ności osobiste, dla ludzi nieprzyzwy- 
czajonych do życia w podobnćj atm osferze, 
robi poby t najprzykrzejszym . —  W  pewnym 
grodzie powiatowym, nad samą Jasio łką  po ło ­
żonym, znikło życie tow arzyskie, wszelki rucb 
dążący do jakiegokolw iek przedsięw zięcia ma­
jącego na celu: czy to szerzenie oświaty, czy 
przyjście z pomocą jakićj insty tucji pożytecz- 
nćj dla kraju , czy też  Bwobodną wymianę 
myśli, idei i zapatryw ań nie ma miejsca, albo­
wiem plotk i zająwszy um ysły wszystkich, u trzy ­
mują ich w ciągłćm odosobnieniu, w zawiści, 
nie pozw alają się zbliżyć do siebie, w yrodziły 
ogrom ny egoizm, ztąd  następstw o, ze każda 
sprawa wymagająca ofiary lub energicznćj a 
szczerćj inicjatywy, w spółczucia w sercach tych 
ludzi nie znajdzie.

Będąc zawziętym nieprzyjacielem  plotek, 
a pragnąc koniecznie uchronię się i nadal od 
tćj obrzydliwćj wady, ze wszech stron otoczo­
ny tą  żarliwą atm osferą, zrobiłem  takie  yotum: 
za każdą plotkę choćby z najm niejszą ujmą 
bliźniego, włożyć do puszki na oświatę ludow ą 
00 c. R ęczę, że gdyby wszyscy miłośnicy 
p lo tek  poszli za tym przykładem , w ynikłyby 
dwie okropne korzyści dla Polski: 1) w jednym  
roku zebralibyśm y na oświatę ludow ą nieza­
wodnie dziesiątą część kosztów  wojennych na­
leżnych Prusom  od Francji, i 2) życie tow a­
rzyskie zakw itłoby a z niem rozwój wielu po­
żytecznych rzeczy.

Ważne odkrycie. — P an  A ugust F r ć v e ,  
oficer m arynarki francuskićj, znany ju z  z licz­
nych swych prac w dziedzinie fizyki, w ykonał 
w ostatnich czasach bardzo ważne odkrycie, a 
mianowicie: dostrzegł, że magnetyzm wpływa 
tak  samo jak  elektryczność na zabarw ienie ro ­
zmaitych gazów. — Znane są wszystkim trąbki 
geisslerowskie, cćwki szklane o cienkich i de­
likatnych ścianach, których kanał w ewnętrzny, 
wynoszący zaledwie parę milimetrów średnicy, 
łączy  dwie bańki szklane. Jeżeli tak ą  trąbkę 
napełnim y gazem jakim kolw iek i będziemy 
przez nią przepuszczali tok  elektryczny, gaz 
się zabarw i. Zabarwienie to byw a odmienne u 
rozm aitych gazów: trąb k a  z wodem przybiera 
barw ę fijołkową w bańkach, a czerwonawą w 
kan a le ; trąbka  z tlenem  je s t szaraw ą u końców, 
a  b ia łą  w środku ; z azotem byw a bezbarw ną 
w bańkach a b ia łą  w kana le ; z chlorem je s t w 
całym  przebiegu b ia łą  ze słabym  odcieniem n ie­
bieskim  itd.

Jeżeli teraz tak ą  trąbkę umieścimy między 
dwa silne bieguny m agnetyczne, barw a natych­

m iast się zm ieni: wód przestanie być czerwo­
nym a stanie się b ia ły m , tlen  naodw rot z b ia ­
łego zmieni się na czerw ony; azo t i chlor b ę ­
dzie barw y ciem noniebieskiej itd.

O trzym ane tym sposobem pod wpływem m a­
gnetycznym  barw y tych ciał b ad a ł następnie 
p. Frfcve w spektrze, i  odkrył, że się pojawią 
nowe linje całkiem różne od tych, jak ie  w wi­
dmie elektrycznćm  lub słonecznćm  się okazują. 
T ok więc m agnetyczny zmienia widocznie układ 
drobinkowy tych gazów, w zbudza w nich jakiś 
nowy ruch w ibracyjny i w ytw arza praw dopodo­
bnie jak ieś nowe połączenia atomów.

Odkrycie to je s t bardzo ważne pod wieloma 
względami. W ykazuje ono najprzód, że toki 
m agnetyczne różnią się bardzo od toków elek­
trycznych, czemu do niedaw na wielu jeszcze 
przeczyło, i że m agnetyzm tak  samo ja k  wszy­
stkie inne siły wpływa bezpośrednio na skład 
chemiczny ciał. P an  F ., zrobiwszy to 'odkrycie, 
p rzyb ra ł teraz kilku wspólników, a założywszy 
obszerną pracow nię w P aryżu , zamierza z całą 
dokładnością zbadać to zjawisko. — Je s t więc 
nadzieja, że się w krótce dowiemy o rzeczach 
takich, o których nam się jeszcze nie śniło.

Teatr. —  w  poniedziałek 20 m aja poraź 
pierwszy opera „P iękna H elena," opera w 3 
aktach, m uzyka J . Offenbacha, libretto  pp. H. 
Meilt .c i L .H alćvy, przełożył z francuzkiego 
Ja n  C hęciński.— Pierw szy w ystęp pani H. Ma- 
jeranow skiśj, a rtystk i opery warszawskiój.

Sp ostrzeżen ia  m eteoro log iczne. —  D nia
17 m aja przed południem  pogoda; po p o łu ­
dniu m ały, wieczorem obfitszy deszcz z grzm o­
tam i; term om etr w cieniu doszedł do 21.1  od 
9.6 R. Barom etr zwolna idzie w górę; rano 
dnia 18 stan jego by ł 3 2 6 .2 , term om etru 11.2 
R . W ia tr północno-wschodni.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: Ju ljan  D unin 
wł. d. z Krzyszkowic; Jó ze f OrłowTski dr. med. 
z B ursztyna; K arolina Skarżyńska wł. d. z A le­
ksandrow a; M adńr v. C sarada z żoną wł. d. 
z W ęgier; A dela D unikow ska wł. d. z W itowie; 
Ferd . P aso r ob., K arol F aerb er obyw., z N ie­
m iec; T eresa hr. Bobrow ska wł. d. z A ndry­
chowa.

nie 200  zła. i 20  zła. na op a ł, prez. gmina; 
w W am pierzow ie okr. szk. Tarnów , rocznie
150 zła., 10 korey żyta, ‘.i sągi drzewa na 
opał szkoły, prez. gm ina; w Blimem okr. szk. 
Sanok, rocznie 120 z ła ., 6 sągów drzew a opa­
łowego, prez. gmina wspólnie z miejscowym 
proboszczem obrz. rzym. k a t . ; w Łubnej okr. 
szk. Sanok, rocznie 200  zła., 1 ' / 2 morga ogro­
du, 6 sągów drzew a opałowego, prez. w łaści­
ciel dóbr tych, z posadą tą  połączony jest obo­
wiązek pisarstw a gminnego; w W iśniczu no­
wym okr. szk. Bochnia, z p łacą  roczną 180  zła., 
12 sągów drzew a na  opał szkoły, pó ł morga 
ogrodu i wolne pom ieszkanie, prez. dziedzic; 
w D ębicy okr. szk. Tarnów , posada pomocnika 
naucz, z p łacą roczną 125 zła. i pom ieszka­
niem, prez. kom itet szkolny, kandydat z uzdol­
nieniem muzykalnóm będzie m iał pierw szeń­
stw o; w L ubieniu wielkićm okr. szk. Lwów, 
z płacą roczną 173  zła. i 20 zła. za  pełnienie 
obowiązków diaka, prez. lwowski gr. kat. kon- 
Bystorz; w wielkich oczach okr. szk. Przem yśl, 
posada nauczyciela z p łacą 240  z ła ., 153 kw. 
sążni ogrodu, wolnćm pom ieszkaniem , 6 sągów 
drzewa opałowego i posada pom ocnika nauczy­
cielskiego z p łacą roczną 150 zła ., prez. w ła­
ścicielka K lem entyna br. H agen; w Pantalowi- 
cach okr. szk. Jarosław , z p łacą roczną 180  zła., 
4 sągi drzewa opałowego, prez. gmina wspól­
nie z proboszczem  miejscowym; w Pawłosiowie 
okr. szk. Jarosław , rocznie 180  zła. i drzewo 
opałowe, prez. rz. kat. proboszcz w Ja ro s ła ­
w iu; w Baliczach podróżnych okr. szk. Stryj, 
rocznie 211 zła. 55 c., pó ł korca zboża tw ar­
dego i 6 sągów drzew a opał., prawo p rezen­
tow ania przysłużą gminie.

<w. w ynosi, przypuściwszy, że garniec . coraz bardzićj wzrastające potrzeby miejscowe, 
mlćka po 17 kr. zakupiony będzie i pe- a młynarze w znacznćj części z magazynów 
wna część kali, którą zwykle w nawozie zboże kupować muszą; lecz ponieważ i tam 

■ • ■ i , . J!  : ’ zapasy już niewielkie, bardzo jest naturalną,stajennym w niedostatecznej ilości znaj­
dujem y, dokupioną zostanie, i to nie w 
Stassfurcie, lecz w K ałuszu, zkąd ją da­
leko taniój sprowadzić można.

Nie zabierałem wcale głosu za zakup- 
nem zagranicznych materjałów nawozo­
wych, jak to p.; Wilhelm Homolacs star­
szy wskazuje. Że pana Hom. nawóz sta­
jenny więcój jak lB 1̂  kr. kosztuje, bar­
dzo wierzę, przy racjonalnóm gospodar­
stwie mlócznóm i bliskości Tarnowa, ce­
na ta nie będzie przesadna, co chętnie 
udowodnić jestem gotów. W o g ó le , mo­
gę zapomocą rozwleklejszój dyskusji, któ­
ra więcój w gronie gospodarzy jak  w ła ­
mach dziennika politycznego jest stoso­
wną, powtórnie mój poprzedni referat ob- 
szernój podać krytyce i wobec tójżc go 
obronić.

W  końcu powtarzam jeszcze raz, że 
wskazane przezemuie liczby krytyka p

(Nadesłane.)
K u m y s. — Napój ten  w yrabiany z mleka 

klaczy przez koczujące plem iona w południowćj 
i południowowschodnićj Rosji, nabraw szy n a j­
większego w Europie rozgłosu dla cudownćj 
praw ie skuteczności w chorobach płucnych  i dla 
niezw ykłśj poiyw ności we wszelkićm osłabieniu, 
obudził powszechne życzenie, żeby mógł mieć 
wszędzie ja k  najłatw iejszy przystęp . Poniew aż 
jednak  trudno , naw et praw ie niepodobieństwem  
je s t przesyłać kumys w pierwotnym  stanie, p rze­
to zupełnie czyni zadość powyższemu słuszne­
mu życzeniu Liebiga wyciąg kumysowy, który 
w szystkie sk ładniki zaw ierając w stęgłym  s ta ­
nie , może być łatw o rozsyłany. Cena kumysu 
jes t tak  niska (słoik kosztu je 1 zła.), że za ­
sługuje na najgorętsze zalecenie w szystkim , 
którzy  ulegają wspomnianym chorobom.

że notow anie coraz większćj nabiera stałości.
W  Belgji ożywienie eodziennie w zrasta, mia 

nowicie A ntw erpja w ruchu je s t wielkim i ceny 
znacznie notuje wyższe. H olandja zaś z oży­
wienia tego najw iększe dzisiaj odnosi korzyści, 
bo się pozbyw a po dobrych cenach owych li­
chych gatunków  zboża, jak ie  w jć j spichrzach 
nagrom adzone były.

I  w Niemczech handel zbożowy coraz więcćj 
i stalćj się ożywia, a  mimo niejakich fluktuacji 
ceny stopniowo notują wyższe.

Na naszćj giełdzie zbożowćj notowano dzis 
1000  kilogram ów (około 1786  funtów wiedeń­
skich) pszenicy na  ten  miesiąc 82 ta l.; zy ta 
na  ten  miesiąc S7 t al . ;  na maj-czerwiec 
5 6 3/4 ta l . ,  na czerwiec-lipiec 5 6 '/4 ta l., na 
lipiec sierpień 55 tal.

T arg  nasz ostatn i pod wpływem pow ietrza 
nader pięknego wcale niewiele okazał ruchu ; 
wszelako lepsze ziarno, tak  pszenicy jak  żyta

Homolacsa zupełnie nie zmieniła, bo jak j łatwo i po stałych cenach znalazło kupca, 
między innemi przy obliczeniu cen kwa­
su fosforowego udowodniłem, zarzut nie 
dokładności panu krytykowi z większćm  
prawem zwracam.

Co zaś do zarzutu mnie uczynionego, 
że referat mój „łatwowiernych i niedo 
świadczonych“ omamić m oże, to zdaje _
się , że pan Homolacs referat mój ty lk o jW y k ę , za 100  kilogr. 3J 3 4 y 6 tal. 
bardzo pobieżnie czytał, bo bezmała prze-1 Ł u b  in  , za 100 kilogr. żółtego 2 5/ 6— 
ciwność tego dow odziłem , co p. Hom. 
się obawia. Musi zresztą w ogóle dziś w

ne

Notowano
P s z e n i c ę ,  za 100  kilogramów białćj 7 do 

8*/3 ta l., żółtej 6 7/ j 2— 8 tal.
Ż y t o  za 100  kilogr. 5 ’/ 3— 5 3/ 4 tal. 
J ę c z m i e ń  za 100  kilogr. 4 2/ 3— 5 2/ ’5 tal. 
O w i e s ,  za  100  kilogr. 4 7/ 12— 4 4/ 5 tal. 
G r o c h ,  za 100  kilogr. 5 — 5 2/ 5 tal.

naszćj okolicy być bardzo mało „łatwo-

Wiadomości urzędowe.
Cesarz austrjacki m ianował kapitanem  pier- 

wszćj klasy w czynnćj milicji krajowój K arola 
M atkowskiego Bardziejow icza, dotychczasowego 
kap itana  drugićj k lasy ; dalśj podporuczników  
K arola M ochnackiego, K arola Jaroszyńskiego 
i Ludw ika Lipaw skiego porucznikam i w obronie 
krajowćj nieczynnćj.

CeBarz udzielił Izaakow i R ubinsteinow i, ku ­
pcowi w Czerniowcach, ty tu ł radcy cesarskiego, 
uznajac jego długoletnią i gorliwą prace jako  
asysten ta  przy  sądzie handlowym.

Wyciąg z dziennika urzędow ego  Gazety 
L w ow skiłj z dnia 13 i 14 m aja.

K o n k u r s a .  P osada ad junkta  przy sądzie 
pow. w Przem yślanach.

K rajow a rada  szkolna ogłasza konkursa na 
następujące posady nauczycielskie przy  szko­
łach ludow ych: w Raciborowicach okr. szk.
K raków  z płacą roczną 195 z ła ., 2 morgi g run ­
tu , 4 0  zła. na opał i 4 V2 s?Sa drzew a, prez. 
gmina; w G aju okr. szk. K raków, z p łacą rocz­
ną  110 zła., 5 morgów pola, 4 sągi drzewa 
opałowego, p rezentuje gmina wspólnie z p ro­
boszczem, z posadą tą  połączony je s t obowią­
zek organisty; w Św iątnikach górnych okr. szk, 
K raków, posada pom ocnika, rocznie 130  zła.- 
prez. gmina; w W ieliczce ok. szk. K raków, po ­
sada pomocnika, roeznie 250  z ła ., prez.gm ina; 
w Osolnicy okr. szk. Jas ło , rocznie 210  zła., 
m ianuje kraj. rada  szkolna; u  00. D om inika­
nów we Lwowie, posada nauczyciela języka 
ruskiego, rocznie 200  z ła ., m ianuje kraj. rada 
szkolna; w C hotyńcu okr. szk. Jarosław , rocz-

Gospodarstwo przemysł i handel.
Otrzymujemy następujące  pismo: Upra­

szam Szanownój Redakcji odnośnie do 
publikacji w nrzo 9 4 , o łaskawe umie­
szczenie w łamach dziennika waszego na­
stępującego artykułu:

O d p o w i e d ź .
(Dokończenie.)

Ponieważ pieniężne obliczenie wartości 
nawozu stajennego, jest bardzo rozwle­
kłe i niedostateczne, zatrzymałem w mo­
im referacie dla uproszczenia wartości 
głównych istot naw ozu, normalne liczby 
i cen y , nieradząc jednak zakupna sztu­
cznych nawozów zagranicznych. Także i 
o 't e  przezemnie przyjęte liczby warto 
ściowe zawadza pan k ry tyk , przyczćm  
go, jak mi się zdaje, zawiodła statystyka 
Heidena. Uważa on między innem i, że 

! centnar kwasem siarczanym zapuszczo­
nych k o śc i, kosztuje więcćj jak 6 złr., 
w których znajduje się 20 fnt. rozpu­
szczalnego kwasu fosforycznego w stanie 
przystępnym dla roślin , więc kosztuje 
funt kwasu fosfor, nie 2 0 , jak dowodzi­
łem , lecz 30 kr. —  Bardzo to pojedyń- 
czo, ale i m yln ie! bo szanowny p. kry­
tyk albo nie w ie , albo tćź przepomniał, 
źo się w tym centnarze kości najmnićj 
3 V2 funta azotu znajduje. Jeden funt a- 
zotu kosztuje według mego obliczenia 50 
k r ., podług podania pana Hom. nawet 
60 kr., zatćm reprezentuje tenże w cent­
narze mielonych kości najmnićj wartość 
1 złr. 75 kr., tak, że na te 20 fnt. kwa­
su fosfor, łączna kwota 4  złr. 25 kr. 
przypada. Przy cenie 6 złr. za centnar, 
za którą cenę każdego czasu jest do na­
bycia, kosztuje zatćm funt kwasu forfor. 
21 y 4 kr., albo, jak w okrągłćj kwocie do­
brze podałem 20 kr., bo 30 funtów wa 
p n a , które między innemi w centnarze 
kości się znajdują, mogą przecież war­
tość II/4 k r- pokryć. —  Gdzież tu jest 
logika? Jestźe to umiejętne traktowanie 
pytania, aby liczb y , które zbić się nie 
dają, w imaginacji wyszukanemi liczbami 
zastępować? Może człowiek fachowy po­
dobne bąki w świat rozpuszczać?

Zresztą sądzę, żem porównawczemi licz­
bami udow odnił, iż przy cośkolwiek ra 
cjonalnćm gospodarstwie bydlanćm wy­
dobyty nawóz nawet przy dokupionćj pa­
szy, o wielo tanićj kosztuje, jakby go w 
skoncenlrowanćj formie nabyć można. 
Podług mojego ówczesnego dość dokła 
dnego obliczenia kosztuje zwrot za zu­
bożenie gruntu z powodu wydobycia 60 
korcy ziemniaków, przy przykupnie skon­
centrowanych materjałów nawozowych 
29 złr. 60 kr., gdy ten sam zwrot w go­
spodarstwie mlecznćm tylko 18 złr. 20

wiernych i niedoświadczonych,“ gdy nikt 
nie łakomi się na chwilowy zysk (jak w 
krytyce słusznie wspomniano) i nie idzie | 23 */6 tal. 
za przykładem pana krytyka, porzucając 
przyjęty system gospodarstwa na rzecz 
produkcji ziemniaków w wielkićj ilości, 
jak to szanowny pan Wilhelm Homolacs 
starszy już w przeszłym roku uczynił.

Odporyszów 29 kwietnia 1872.
Wilhelm Habicht.

3 ta l.,
niebieskiego 2 3/ 4— 2 u / 12 tal.

O k o w i t ę  bez zm iany; za  100  litrów  (100 
kw art polsk.) 100  st. T rail, w miejscu 23 ta l., 
na ten  miesiąc i  na  maj-czerwiec 2 3 2/ 3 ta l., 
na czerwiec-lipiec 2 2 5/ (; ta l., na lipiec-sierpień

K u r s  banknotów  austrjackich 89 ta l. za 
150  z ła . ,  banknotów  rosyjsko-polskich 8 2 3/ 4 
tal. za  90 rubli.

B ank rolniczo-przem ysłow y 
K w i l e c k i ,  P o t o c k i  i s p ó ł k a "  

F ilja  wrocławska.

T arnów  15 maja. — Pszenica 5 .7 7 , żyto 
4 .4 7 , jęczm ień 3 .8 0 , owies 2 .6 9 , groch 5 .69 ,

Wiadomości telegraficzne.
Berlin 16 maja. Konserwatywne stron-

bób 4 .8 8 , ta ta rk a  4 .8 8 , proso 4 .7 0 , z ie m n ia k i m e tw o  w  se jm ie  rz e s z y  o b ra d u je  n a d  n o -
1 .80 , koniczyna 28, siano 1 .18 , konicz 1 .28 , 
słom a 1 .10 , drzewo tw arde 13, m iękkie 10, 
masa okowity 0 .9 6 , m asła 1 .40.

Wiedeń 14 maja. —  (Sprawozdanie giełdy  
zboiowij.) —  N adesłane nam wiadomości z Ba 
natu, z okolic Ciszy i Baki, opiewają, że — o 
ile stan wody upraw y ziemi dozwolił — zasiewy 
są bardzo zadow alniające; a  jeżeli piękne po 
w ietrze dalćj sprzyjać będzie , m ożna się do 
brych spodziewać zbiorów.Od paru  dni oczeki 
wany deszcz padać zaczął. Niemnićj pomyślne 
wiadomości otrzym ujem y także z południowych 
W ęgier, a  i za granicą są upraw nieni oddać się 
najpiękniejszym  nadziejom. W  całćj Bawarji 
łan y  pszenicy w yglądają w spaniale; podobnież 

ży ta ; w starćj zaś B awarji ży ta  m dłe. P o łu ­
dniowe Niemcy, A lzacja i Szam panja nic do 
życzenia nie pozostaw iają, a  —  o ile teraz są­
dzić można — F rancja  może się dobrych spo­
dziewać zbiorów ; niem nićj i H olandja.

O brót efektywny martwy, gdyż konsum enci 
tylko n a  niezbędne po trzeby zakupują . W  P e ­
szcie cena jesiennćj pszenicy słabsza, owsa 
także przygnieciona.

W rocła w  16 maja. 

Pogląd na ruch w handlu zbożowym.
Rzęsisty deszcz w przeszłym  tygodniu za 

silił nanowo w egetację siewów, po których od­
tąd  tśm  pewniśj obfitych plonów  spodziewać 
się można, że oto ju ż  i św. P ankracy , Serwacy 
i Bonifacy bez najm niejszego minęli przym roz­
ku. To tćż  stan  ozimin w ogóle bardzo pocie­
szający, a  choć z n iektórych okolic skargi na

wym programem, zmierzającym do wspól­
nego działania z rządem. Minister spra 
w iedliw ości, tudzież minister wyznań 
oświecenia zdawali sprawę o najbliższych 
krokach przeciw nadużyciom katolików  

Paryż 16 maja. W  sferach wojskowych 
obiega pogłoska, że przed zasądzeniem  
Bazaina Thiers wyda do armji orędzie.

Paryż 16 maja. W ielką liczbę karli- 
stów internowano już w T ours, Blois 
Mans.

Avenir M ilitaire potwierdza wiadomość, 
że Uhricha obrońcę Strassburga stawią 
przed sąd wojenny.

Paryż 16 maja. Na dzisiejszem posie­
dzeniu zgromadzenia narodowego jenerał 
Chanzy popierał rząd przeciw popraw­
kom dodatkowym w sprawie sądu wo­
jennego na Bazaina. W  skutek tego przy­
jęło  bez zmiany ustawę proponowaną 
przez rząd.

Wersal 17 maja. Wczoraj porozumie­
wał się Thiers z hr. Arnimem. Rokowa­
nia odbywają się w sposób zadowalnia- 
jący. Nie jest prawdopodobnćm , ażeby 
przed końcem tego roku rozpisano po­
życzkę.

Rzym 16 maja. Minister skarbu Sella 
zawiadomił izbę o tćm , że minister o 
świecenia Correnti podał się do dymisji 

że prezydent ministrów Lanza udał się 
do Neapolu celem porozumienia się 
królem.

Papież przyjmował hr. Harcourta na 
audjencji poźegnalnćj.

Londyn 16 maja. D epesza, jaką posełżyto słyszeć się dają, to je tylko za wyjątkowe _____________________ „ . _ . _
uważać można. Tym razem kraje zach odniej amerykański jenerał Schenk podmorskim
najwięcćj mają powodu do zadowolnienia, gdyż I telegrafem otrzym ał, zapewnia, 
tam wszelkie siewy szczególnie bujną przybrały I waszyngtoński przyjmie układ 
postać. Rzćp i rzśpik — z wyjątkiem niektó-jwy i że w ten _
rych okolic Austiji i Węgier — wszędzie jak I w sprawie Alabamy usunięte zostaną 
najpiękniój stoją, a jeżeli tymczasem żadna o- l  Sztokholm 16 maja. Minister sprawie- 
koliczność szkodliwa nie zajdzie, to można się I dliwości zamknął dzis sejm imieniem króla, 
spodziewać obfitego plonu. I Mowa tronowa wyraża ubolew anie, że

Ruch w handlu zbożem z dnia na dzień wie-1 stan zdrowia przeszkodził królowi wziąć 
ksze przybiera rozmiary, popyt prawie wszędzie I osobiście udział, wylicza rozmaite przed- 
przewyższa podaż i ceny bardzo szybko dążą | mioty obrad, w których^ osiągnięto poro-
ku podwyżce.

W  A nglji i we F rancji dowozy tak  lądowe 
jak  morskie ju ż  oddaw na nie w ystarczają na

BC 12. xr

KRAKÓW 18 maja.
S Yj Ohlig. indem, galic.

kupon ubiegły 022 
Listy nastaw, galic. 

kupon ubiegły — 152 
r-c/ isty zastaw, galic.

kupon ubiegły — 190 
4,)/0 Listy zastaw, polskie 

kupon ubiegły 161
5 u  Listy zastaw, polskie

kupon ubiegły 201 
6-/„ Listy zast. hip. Sal-

kupon ubiegły — 128
6 70 Listy zast. banku włsc.

kupon ubiegły — ^28 
Akcje kolei Kar. Ludwik 

„ „ Czem.-Jassy.
n banku dla handlu 

przemysłu 8 0 . . . . .  
Łcsy 5% (Donau Regulir 
Losy prem. w ęgiersk ie., 
[.osy m. S tan isław ow a.... 
Srebro nowe austryackie.
Srebro polskie stare.........
:'rebro (obrączkowy rube 
Ruble papier, rossyjskie .
Talary p ru sk ie ..................

ukat obraazkowy............
•A 1-frankówka.......................
Półimperjał rossyjski-----

WIEDEŃ, 17 maja. 
Dług państwa:

K enta austryaeka . . . . ł  
v „ w  srebrze!

Losy.
. zad. z r. 1839 całe za 1 

„ „ 1839 6/s » :
4"/e rzad. 1854 „ „ '
6% „ 1860 całe „ i

a « I860 »/. « :
Rząd. 1864............... '
Oomo Renten za 2 0 . .  
rc i . Donau Reguł, za :

łątlająi płaoą 
zlr. w. a.

77 60 76 26

76 - 74 75

83 60 82 60

91 25 90 -

92 60 91 -

90 60 89 25

93 — 91 25

257 — 
167 -

253 — 
163 -

98 — 
106 — 
27 -  

112 —

176 — 
154 25 
169 25 

6 42
9 06

95 — 
103 — 

25 — 
110 26

169 — 
163 — 
167 26 

5 32 
8 93

o 64 55 
o 71 90

64 45 
71 80

0 330 — 
0 329 — 
(l 94 6C 
0 102 5C 
! 123 5C 
0 145 8C 
. 24 5( 
0 97 6C 
0 104 2!

329 — 
328 —  

94 —
102 30 
122 60 
145 6(

23 50 
97 —

103 76

żądają płacą
złr. w. a.

mk.
wa
mk
mk.
wa.
mk

5%

3% Tureck. wpłać. 400 fr 
Kredytowe 1860 r. 100 wa.
Clary   40 „ mk.
Donau Dampfschff. 100 
K eglewicza. . . .  na 10 
Ofen (Budy) na 40 fi. wa 
Palfy . . . . .  na 40 „ 
Rudolfa . . .  „ 10 „
Salm . . . . .  „ 40 „
St. Genois „ 40 „ 
Stanisławów. „ 20 , 
T ryestu .. . .  „ 100 , 
W aldstoin .. „ 20 „
WindischgrStz. 20 „

Obligacje.
Indemniz. buków.. . .

„ galicyjskie
„ siedmiogrodzkie
„ węgierskie . .

Ind. węg. z klauz. 1867 
P o i. kol węg. sr. 5% sz.l20

Akcje bankswa: 
Anglo-anstr. za 100 sr. 
Anglo-hungaria „ 80 „
Boden Credit austr. 80 „

„ » w?g- 80 „
Centralbank austr. 80 wa 
Credit Anstalt „ 160 
Depositenbauk „ 80
Esc. Ges. n. oest. 500 

„ bank czeski 100 
Franco a u s tr .,..  89 

„ węgierskie 80 
Galic. dla handlu

i przemysł. 80 
„ LandsbkLwów 80 

Handelsbk Wied. 160 
Hypot. galjcyjs._ 100
Nationalbank..................
Ogólnego austrjackiego 
Unionbank . .  za 200 
Voreinsbk austr. 80 
Verkehrsbauk . .  200 
Wechslerbk wied. 80

74 60 
186 — 
38 25 

101 50 
18 60 
33 50 
30 — 
16 25 
42 25 
30 25 
26 

119 50 
24 — 
24 50

76 —
76 80
79 50 
82 25
80 — 

109 75

298 -  
107 50

127 -

329 25 
101 —  

995 —

136 76
104 —

74 40 
185 50 
37 76 

101 
17 50 
32 50 
29 60 
14 75 
41 75 
29 75 
25 50 

118 60
23 -
24

75 50
76 40 
79 -  
81 75 
79 50

109 5

297 5 
106 50

126 —

323 76 
100  —  

990 -

136 26 
103

216 60

835 — 
239 — 
301 -  
126 25 
200 60 
306 —

216 -

833 -  
237 — 
300 60 
124 75 
200  —  

305 —

Wechslstub Gesel. 80 „ 131 —
W ien.BnkVerein 80 „ 300
Zivnost. bńnka p.

Ćechy a Moravu 100

Akol* k o is l:
Alfold Fm m ew.a. 200 sr.
Bohra. Nordbahn 150wa.

„ Westbahn 200 „
Dux Bodenbch wa. 200 sr.
E lisabeth ..............  200mk.

Linz Budw. w.a. 200 sr.
Ferdin. Nordbhn lOOOmk.
Franc. Józefa w.a. 200 sr.
Gal. Karl Ludw. 200mk. 
Kaschau Oderberg 200wa.
Lemb. Czerń. Jassy 200 
Mahr.Sch.Cent.wa. 200 sr, 

na 126 srbr. 80wa. 
Oest.Nordwstb wa. 200 sr.

„ lit. B. „ 200
Praga-Dux „ 150
Rudolfbahn „ 200
Siebenburger I. „ 200 sr.
Staatsbhn (500 fr.) 200 
Sttdbhn (Lombard.) 200wa. 
Sud-nord Verbind. 200mk. 
Suez-Canal fr. 500
Tkeissbahn  200wa,
Tramway wied. . .  200 „
W ęg. gal. I. Łupk. 200 sr.

„ Nordostbh.wa. 200 „
„ Ostbhn (128 sr) 80wa.

Akoye przemysłowe.
Baugesells. allg. eost 8 

„ Wied. . . .  80
Borysław. Petrol. . . .  200 
Forstprodulcte . . . . . .  200
Hotel W ied..................  200
Inneberg h u t..............  100
Masz. cegieł, w ied.. .  200 

„ „ i  bud. lwow. 80 
Neub. Mariazel huty. 80 
Sehloglmilhle P ap .. .  80
Wied. pryw. Telegraf. 20C

i
tąaająl płKOij

3EP i

złr. w. a.
130 — 
297

181 50

262 
160 — 
249 26 
212 25 
2320 -  
211 75 
255 50 
185 50 
166 — 
142 —

211 50 
136 50 
111 50 
180 — 
183 — 
361 50 
197 30 
183 60

275 75 
287 
166 
166 60 
138 50

180 75

260

248 76 
211 76 
2310— 
210 76 
255 -  
185 — 
165 — 
141

211  —  

186 -  
111 —  

179 50 
182 — 
361 — 
197 10 
183

275 25 
286 50
165 50
166 25 
133 -

122  —  

137 —

29 —

190 25 
88 -

98 — 
116 —

n  1  <ą>
żądają płacą

C3L a s

zumienie i poleca względem tych kwestji, 
nad któremi uchwały odroczono, wzaje­
mne poszanowanie wszystkich zasad, jako 

[jedyną drogę do szczęśliwego załatwienia.
Bajonno 16 maja. Zapewniają, że około 

Durango stoi 4000 karlistów i że się spo­

dziewają zaczepki Serrany. W  innych 
prowincjach kończy się powstanie. Do- 
wódzca bandy Elio zniknął.

Przegląd polityczny.
Rada państwa odroczyła się na Zielo- 

 i Świątki a ponieważ równocześnie po­
grzebano w Wiedniu „nowy plan akcji“ 
w dziennikach zatem wiedeńskich o spra­
wach austrjackich nic nie ma now ego.—  
Tćm gorliwiej zajmują się one Jezuitami 
w Niemczech.

Dyskusja nad jezuitami i wniosek w tćj 
sprawie przyjęty przedwczoraj w sejmie 
berlińskim, nie zadawalnia liberalnćj pra­
sy wiedeńskićj. Zamiast wszelkich ustaw 
regulujących sprawy jezuitów, wolałaby 
ona zupełnego zniesienia zakonu jezuitów, 
jak to swego czasu uczyniła już bulla 
papieża Klemensa X IV .

Natomiast Polacy w sejmie berlińskim  
stanęli przedwczoraj w obronie jezuitów. 
Protestowali oni przeciw wydalaniu z w. 
ks. Poznańskiego jezuitów niepruskiego 
pochodzenia, odwołując się do traktatów 
z r. 1815, do niekompetencji sejmu ber­
lińskiego w sprawach katolickich i do 
wolności stowarzyszeń.

Biuro telegraficzne nadesłało nam wczo­
raj dwie sążniste depesze z Konstantyno­
pola. Sprawozdanie roczne wielkiego w e­
zyra i odpowiedź nań sułtana zastępują 
w Turcji w zwyczaju u nas będące mowy 
tronowe i adresy ciał reprezentacyjnych. 
W  sprawozdaniu wezyra uderza szczegól­
nie nacisk położony na rozwój armji i 
gotowość jćj do boju. W szędzie ta sama 
piosnka!

Ostatnie telegramy.
Wiedeń 18 maja. (Biuletyn wieczorny.) 

W ciągu dnia stan zdrowia matki cesarza 
w niczćm się nie zmienił. Arcyksiężna 
czuje się mnićj słabą.

Berlin 18 maja. Gaz. Spennera oświad­
cza, że senzacyjfia pogłoska, jakoby Bis- _ 
mark pełnomocnikowi rządu niemieckiego 
przy stolicy świętćj polecił, by tenże o 
świadczył kardynałowi Antonelli’emu, że 
cesarz nie może narazie źadnćj wagi przy­
wiązywać do utworzenia umówionćj nun­
cjatury przy dworze papiezkim, jest zu­
pełnie bezpodstawną. ,

Stuttgart 17 maja. Świeżo mianowany 
minister spraw wewnętrznych S i c k  zło­
żył dzisiaj przysięgę. Kroi przemówił do 
niego w sposób następujący: Dotychcza­
sowe lojalne postępowanie i czynność pań­
ska w izbie, napawają mnie zupełną ufno­
ścią. Polecam panu przedewszystkiem  
ekonomiczne interesa kraju i przeprowa­
dzenie w tym względzie potrzebnych a 
ważnych reform. Minister S i c k  odpowie­
dział dziękując za zaufanie królewskie i 
oświadczył, że przedewszystkiem będzie 
prosił doświadczonych w kierowaniu pań­
stwem kolegów swoich o życzliwość i p o ­
moc, by mógł wejść na prawdziwą drogę 
jednolitego działania.

Paryż 18 maja. Obiega pogłoska, że 
wojska rządowe doznały porażki pod Bil­
bao. Uwięzienie Don Carlosa nie spraw­
dziło się.

Zgromadzenie narodowe postanowiło 
przystąpić do drugiego czytania projektu 
do ustawy o stowarzyszeniach, pomimo 
oświadczenia Dufaure’a, że rząd będzie 
się starał przeprowadzić odmienny pro- 
jekt.

Kursa. —  W ie d e ń  18 maja, grodz. 2. 
Srebro 110 .75 .—  Akcje kredyt. 329.75.—  
Lombardy 198.50.—  Losy 1860 r. 103.— . 
Losy 1864 r. 146.50.— Akcje franko-austr. 
136.— .—  Napoleony 8 .99'/2-—  Akcjo kol. 
galic. Karola Ludwika 255.— . —  Akcje 
kolei lwowsko-czem iow. 165.50. —  Akcje 
kolei północno - wschodnićj 165.25. —
Akcje banku 833.— . —  Akcje ban :u 
związkowego (Vereinsbank) 125.— . —  
Akcje banku jeneraln. — .— . —  Renta 
w srebrze 71.80. —  Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 76.50. —  Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 20Ó.— . — Akcje 
anglo-banku 300 .75 .—  Akcjo kolei rząd. 
361.— . —  Akcje kolei siedmiogrodzklćj 
18 1 .5 0 .—  Akcje kol. Rudolfa 179.— . —  
Akcje kolei pardubickićj 183.50. —  Akcje 
kolei północ. 231.50. —  Tramway 292 .— . 

Usposobienie giełdy: stałe.

R edaktor i wydawca dr. L udw ik Gumplowicz. 
R edaktor odpow ied*ialny: S tan. G ralichowski.

Z powodu św i^ t uroczystych ,  dziennik  
wyjdzie  w e  w torek  w ieczór .

121 80 
195

28 —

189 76 
86  -

96 — 
114 25

Listy zaatswss.
Allg. oest. Bd.Kr.los5°/° sr.

„ „ 3 3  lat los 6%wa.
Centr. Bd. Cred. 40 6 1/ ,  % 
Galic. Tow. kred. . . .  4%

.  .  .  . . . 6 %
„ Banku Hyp. . . .  6C/,
„ Bank. W l o ś . . . .  0% 

Nationalbank ni. k ., 5%
„ w. a . . .  5%

Oest. Hypoth. 10 rocz. 5'/2
.  50 .  ®Va

O. Kred. & Vorsch. n 5
n ■ .  35 „ 50/0
„ r> „ sr. „ „ 5%

W?g. tow. kred.. . .  5 !/j%

Obltgl pierwszeństwa:
Alfold Fiume 6% sr.
Bohra. Nordbahn 5°/9

„ Westbahn 6°/0
E lisabeth ..............  5 %

„ 1869 — 70 6%
Ferd. Nordbh m .k. 5% 

w .a . 6»/,
r 5% sr

Franz. Josef „ 6%
Gal. Kar. Lud. „ 5°/0

„ II. em. „ 5°/0
„ 1871. IH. „ 6°/o

Kasch. Oderb. „ 5%
Lwow.-Czem.-Jassy:

„ I. 1866 w. a. 6%
„ H. 1867 „ 5«/,
„ in. 1868 „ 5%  

Mahr. Sch.Cntr. „ 5%
Oest.Nrdwstb w .a. 5% sr. 
Rudolfbahn „ 5°/,
Siebenbur. I.  „ 6%
Staatsbahn 500 fr. szt 
Siidbahn (Lombardy)

„ złr. 200 5% sr. 
Sud-nord. Verb. w .a . 5% 

„ * w. a. 6% sr.
Theissbaho „6*/»

złr. w. a.

103 76 
89 60 
95 25

90 — 
92 75

92 76
95 25 
94 —

88 75 
99 25 
90 2d

103 60 
89 — 
94 76

83 -
89 50
92 25

82 60 
94 75
93

38 26

90 -

93 20
102 50 
93 — 
93

103 60 
91 75 
86  —

104 —
101 25 
104 60
102  —  

99 60 
93 90

78 60

92 80 
102 
92 50
92 60 

103 —
91 50 
85 50

103 60 
101
104 -  
102 50

99 25
93 70

83 
88 75 

101 60 
96 50 
93 25 

133 
114 — 
95 50 
79 — 
98 —

Weg. gal. Łupk. 6%  „
„ Nrdost 300 6%  „
„ Ostbhn 300 5%  ą
Weksle na 3 n les.

Frankfurt skont. 3 1/ ,  °/0 
mburg „ 2 1/ ,

Londyn „ 2 ,
Paryż „ 6 ,

Monety:
Dukat w ażny................
20 frank, austr.............

„ francuz........
Srebro .........
Talar pruski  .........

LWOW, 16 maja, 
Akc. bemku hip. gal. 100 

„ kraj o w. 81 
Listv zast. ga lic .. . .  5°/( 

„ .  ■ • • 4°/i
. banku hip. 6°/, 
„ włościan 6°/( 

Obligi ind. galicyj. 5°/, 
Półimperjał ros. . . . . .  
tnbel srebrny obrącz-a 

„ . papier.

WARSZAWA 15 maja. 
W exle Londyn 1 f. st. 3m

78 40 
89 50 
82 76 
88 26 

1 0 1  4 ‘

96 20 
93

132 50 
113 76 
95 25 
78
97 76

Akcje kol.

Listy zast. serji 1 . .  4°/,
. n * 2-

kupon ut 
„ „ n o w e ...

kupon ul 
„ likwidacyjne.

BERLIN 16 maja.

2ąda]ąj płacą 1
ułr. w. a.

90 261 90 — j
89 76| 89 50
82 60 82 4 0 1

95 10 95 — 1
83 40 83 30

113 20 113 10
44 60 44 60

6 39 5 38

9 02 9 01
110 85 110 70
168 25 168 —

165 50 164 —
70 — 68 —
83 30 82 80
75 50 76 -
90 — 89 50
93 — 92 26
76 90 76 50

9 15 9 —
1 80 1 70
1 55 1 63

Rs. k. Rs. k.
7 36 7 34

88 05 --------
97 20 96 90

96 —
76 — 75 60

121 75 121 —
„ 92 15 91 85
0 91 - 90 70
y 1 53
0 91 20 90 90
y  1 91
o 77 - 76 70
y 1 6< — —

talar. talar
(c — 52—

C K r e L d e s l e L i a . © . )
Wszystkim chorym siła  i zdrowie bez lekarstw  i kosztów!

R evalesc iere  du Barry usuw a następujące choroby:
W szystk ie  cierpienia żołądkow e, nerwowe, piersiowe, płucow e, choroby w ątroby, gruczoł, 

b łon  śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły , suchoty, asthm ę, kaszel, niestraw ność, 
zatkanie, rozw olnienie, bezsenność, słabość, hem oroidy, w odną puchlinę, febrę, zaw rót głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity naw et podczas błogosław ionego stanu , d iabetes, 
m elancbolję, chudnięcie, reum atyzm , podagrę i b ladaczkę. —  7 2 ,00 0  w yzdrow ień, czego nie 
m ogły dokonać żadne lekarstw a, a na co m iędzy innem i mamy świadectwo Ojca św., m arszałka
dworu hr. Pluskow a, m argrabiny de B rćhan. . . .  .

Pożyw niejsza niżeli mięso, R evaleeciera zaoszczędza tak  u  dorosłych jak o tez  u dzieci 
50  razy  ty le , ile kosztu ją lekarstw a. _

(Kuracja N r. 68,471). PrunettO (podM ondovi) d. 26 października 1869 .
W ielm ożny Panie! Mogę go zapew nić, że od czasu k iedy używam cudownej Revalescifery

du B arry, to  je s t od dwóch la t nie czuję więcćj dolegliwości w ieku, ani ciężaru 84 la t. Nogi
moje w yprostow ały się znowu, wzrok mój odzyskał daw ną bystrość, tak  że nie po trzebuję więcćj
okularów ; żołądek mój w zmocnił się tak , ja k  gdybym m iał dopiero 30 lat. Słowem czuję się
odm łodnionym ; miewam znów kazania, spowiadam , odwiedzam chorych, odbywam dość dalekie
wycieczki pieszo, czuję znowu świeży um ysł i dobrą pamięć. P roszę pana ogłosić tę  moją
deklaracje, gdzie i k iedy zechcesz. Z uszanowaniem.

°  P i o t r  C a s t e U l ,
B akałarz św. Teologii i proboszcz pow iat. Mondovi.

W  puszkach zaw ierajaczch »/i 1 r f r - 50 k r’> 1 fun t 2 z łr ‘ 50 k r ’’ 2 f t  4  ^  50 k rr»
5 ft. 10 z łr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr. _ . .

Revalescifcre Chocolatfee w tabliczkach na  12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 
2 złr. 50 kr., na  48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50  kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 kr., na  48  filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120  filiżanek 10 z łr ., 288  filiżanek
20 z łr., 576  filiżanek 36 złr.

Sprowadzić m ożna gdziekolwiekbadź za przekazem  pocztowym przez : B arry du B arry 
e t comp. w W iedniu  W allfischgasse 8 j w K rakowie: Józefa T rauczyńskiego pod „G wiazdą;" 
we Lwowie: P . M ikolasch, Sigm und R ucker, A. Berliner, Jakób  P iepes, bracia Łazowscy, Rot- 
lender, C. Schubuth, J . F . K lein’s wdowa i Reissler, J . Reiss i P . W . K ru likow sk i; w Czei- 
niowcacb: A lt c. k. obwodowa apteka , L . Bełdowicz i J . K rzyżanow ski; w Bochni; F ranciszka 
Reissa’a c. k. aptekę salinarną J .  E . Bulsiewicz; w T arnow ie: przez W . T . A. W ielogorskiego 
głów ny sk ład , A. T enczyna ‘aptekę pod „A niołem ;" tudzież we w szystkich m iastach przez 
dobrych aptekarzy i handle  kozrenne; p rzesyła także za przekazem  pocztowym lub zaliczeniem 
W iedeński dom.



4 , KRAJ z niedzieli 19 maja.

Największe Zaufanie
wzbudzały zawsze we mnie publiczne podziękowania zam ieszczane przez szczęśliwych graczy, 

dotyczące Byatemu gry w loterję liczbową

Profesora matematyki R, von Orlięe
w  B erlinie, W ilhelm strasse, 5 ,

Sprótonję i Ja-! pomyślałem sobie.
Napisałem  do b ra ta  mojego, buchaltera  B anku w B erlin ie, by mi doniósł bliższe 

szczegóły w tym względzie. O trzym ałem  wkrótce doniesienie 0 rzetelne m a tak  uorzejmem 
postępowaniu pom ienionego w najpierwszych kołach Berlina, znanego uczonego pana i t. p. 
a  wiara moja ożywiona uznaniem  ze strony b rata  mego, nie zawiodła m nie , a owiem w <n 
dzo krótkim  czasie wygrałem  pożądane a  wielce potrzebne

TERNO,
a jak o  na  stawkę 50 centów, w kwocie dla mnie bardzo wiele znaczącej.

Salzburg.
3162(1-3)

Karol Kottinger,
urzędnik krajowy.

SKŁAD PAPIERÓW, 
potrzeb piśmiennych, rysunkowych i szkolnych

w ra s  z p raco w n ią

Tomasz Clifford. Hamburg.
Interes przesyłania jaj.

3142(1-3)

Krople
TOOTH-ACHE-DROPS

leczące w jednej chwili najgw ałtow niej­
szy ból zębów , znajdują się w aptece 
Wiktora Redyka pod „ 'B a 'r a n k ie m “ 
w Krakowie.

B ilskeburg, 1 września 1871 r.
P ro fe s o r  L. Wundram.

Odznaczone w Paryżu 1870 r.

f

i

Biały syrup piersiowy
G. A W. Mayer a

bezsprzeczn ie n ajlep szy  i najpewniej 
szy środek na słab ości szy i i piersio- 

!, katar, k asze l, chrypkę, zaflegm ie- 
nie, koklusz, dychaw icę, p lucie krwią 

td.

Praw dziw y Syrup Piersiowy jest 
zawsze do nabycia  w Krakowie w  ap­
tece p. WIKTORA REDYKA na  Małym 
R ynku i PIOTRA KRQKIEW1CZA na 
Stradom ru — w Tarnow ie u  p . W. T. 
A. Wielfigórskiego — w Przem yślu  u 
p. Edwarda Machalskiego — w Brze- 
żanacti u  p. B. Fadenhecht.
P roszę uw ażać n a  pieczątkę i etykietę

g a f -  Zapewnione od fałszow ania i n a ­
śladownictwa znakiem  ochronnym  we­
dle c. k. pa ten tu  z d. 7 grudnia 1868 
do 1. 130/534.

?|

A D W O K A T

H ertn la i  Kanar
otw orzył

kancelarye przy ul. Grodzkiej 1. 96.
1172(1 5)

pp. Grimault e t  Comp.
aptekarzy w Paryżu

Monogramów, P ieczątek  w ytła cza n ych ,
Biletów w iz y to w y c h , A dresow ych  

i Nadgłówków l is to w ych ,

HENRYKA ŻYCHONIA,
przy ulicy Grodzkiej Nr. 90 w  Krakowie.

Za 100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych kolorach od 2 50 wyźćjk
Za 50 listów i 50 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych kolorach od 1.50 wyżej.
Za 100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem Imienia i Nazwiska • • • • • • • • • •  /!*
Z a 100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem białem dwóch lub trzech liter od I.— wy j.
Za 100 sztuk Biletów wizytowych na białym matowym k a r to n ie ..........od / o  wy- j.
Za 100 sztuk Biletów wizytowych na  glancownym k a r to n i e .......• • • • • • ; •  °?
Za 100 sztuk Biletów wizytowych na marmurkowym glancownym kartonie od 1.20 wyżćj.
Za 1 r y z ę  8 ° 1480 ark.] nadgłówków listowych z papierem  od 3.50 wyzfej.
Za iOOO sztuk piecząteŁ tłoczonych z wyrażeniem Umenm,

Nazwiska, godności i m iejsca na lakowym papierze *
Za IOOO sztuk jp iecząteŁ  t ło c z o n y c h  ^ t l n r a c h  3 -

N azw iska, godności i m iejsca w  rożnych holoracn •»
Za IOOO sztuk pieczątek: tłoczonych z wyrażemem lm iem a,

Nazwiska i m iejsca z herbem  lub godłem w rożnych kolorach 4.0V. 
kSF* Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się za  przesłaniem pół należy-

Wszelkie inne roboty  usku teczn ia ją  się punktualnie 
i po um iarkow anej cenie.

DJABEł M
i

2837 (1-26.)

od bólu zębów HIPP0LITA MAJEWSKIEGO, ™
ze znakom itej skuteczności w całej Europie, tak  
w najbardziej upartym  bólu zębów, fluxyi, j al{£  
tćż  i we wszystkich newralgiach (nerwowych bo­
lach ) twarzy, uszów, głowy itp. ciężkich dolegli­
w o śc iach , sa do nabycia u  pp. T. Sobolewskiego, 
p rzy  ul. F l o r y  ańskiej, Karola Hessa,  w R ynku 
Głównym Józefa Zaplata lsk iego, przy ulicy Grodz- 
k iś j  i Józefa Jahna W R ynku głównym. 3072(1-4)

W  formie p łynu przeźroczystego i przyjem nego 
w użyciu , lekarstw a te zaw ierają w sobie chinę, 
k tóra jes t najenergiczniejszym  środkiem tonicznym, 
i żelazo bedące częścią składową krwi. N ajznako­
mitsi lekarze paryscy używają je  dla leczenia bla- 
daczki i późnego rozwoju funkcyj organicznych u 
młodych panienek.

Pod wpływem ich usta ją  najw iększe boleści po­
chodzące z niedokrewności i upław ów ; ułatw iają
one wydzielanie się regularności miesięcznej, dzia-
ła ja  bardzo skutecznie na  dzieci skrofuliczne i 
limfatycznego tem peram entu. W zniecają apetyt i 
irawienie, oraz ta  najdzielniejszym  środkiem na 
niedostatek krwi u  osób wycieńczonych umysłową 
praca lub przychodzących do zdrowia po długich 
i ciężkich chorobach.

Podstaw ą pierwszego z tych lekarstw  je s t:  wy­
borne hiszpańskie wino M alaga. 2638(1-2)

Dostać m ożna w Krakowie w aptece p, Wik­
to ra  Redyka; we Lwowie w ap tekach pp. Rucker, 
Berliner i Mikolasz; w Brodach w aptece p. Fran- 
zos;  w Warszawie w składach m aterjałów  ap te ­
cznych pp. Mrozowskiego, GaJle i Sp iss ;  w Wie­
dniu u  pp. Raabe i Róder.

Terno i Terno.
Telegram  stw ierdza znowu, że kom binacye gry 

loteryjnej astronom a E . L ehm anna w B erlinie, 
F raukfu rter Thor, są niezrównane.

Dzięki panu, już dziś wygraliśmy terno. — 
Bliższe szczegóły niżej. Line, 11 m aja 1872.

3 168(1 2 ) Hoffmann i Sturm.
9 ® ^ . Kom binacyo te otrzym ać m ożna od tego 

pana, zobowiązawszy się odstąpić m u 5°/0 wygra­
nej i zapłaciwszy raz złr. 1 w. a. za am bo, a  2 
złr. w. a. za terno. 1 3 .  -fc-Ł.

ZARZĄD
masy konkursowej p . Wincentego Kirchmayera

zwraca uwagę clięó kupienia mających, ze

na dniu 22 maja 1872 o god. 10 rano
odbędzie się w  krakowskim Sądzie Krajowym  publiczna licytacyjna

sprzedaż realności pod Nr. 39 Dziel. I. w Rynku 
głównym w Krakowie położonej
Cenę w yw ołania stanowi summa 45.249 złr. w. a. 3 io 9 ( i-4 )

W adyum  w ynosi 4 .524  złr. w. a.

Warunki licytacji i akt detaxacyi sądowej m ogą być przejrzane w  regi- 
straturze sądowej lub w kancelaryi ladwokata dr. W yrobka w Krakowie.

Od 7 lipca 1869 r.
wyohodzl w Kraltowl

czasopism o hum orystyczno  - s a ty ry c z n e ,  
i lustrow ane.

   2824(2-?)
PRENUMERATA KWARTALNA

wraz z przesyłką w  Austryi 1 złr.
za granicą 25 sgr. =  8 franki.

Adres Do Djabła w  Krakowie. ^
Prenumeratę  przyjmuje s ię  od I lipca,

I-go października, I-go s tycznia  i l-flo kwietnia.

§ * O C © G C Z 3 O © © © O C 3 O © 0 © O C Z 3 * W ł © ^  

Gruntowna i szybka pomoc we wszelkich chorobach!
Utrzymani© zdrowia

polega  po w iększćj części na czyszczen iu  i czystem  utrzym aniu soków i krwi w pop ie­
raniu dobrego trawienia. A b y  to osiągnąć, najlepszym  i najskuteczniejszym  środkiem  je s t .

Balsam życia dra Rosa.
Balsam  ten odpow iada jak  najlepićj w szelkim  tym  w ym aganiom ; tenzo ożywia  

całą  czynność trawienia, tw orzy zdrową i czystą  krew, a ciału powraca dawną siłę  i zdrowie.
T en że  je s t  na w szystk .e  utrudnien;a w  trawieniu, m ianow icie: brak  apety tu , kw a ­

śne odbijan ie , rozdęcia , n u d n o śc i, kurcz żo łą d k a , zaflegm ienie, cierpienia i hem oroida lne , 
p rze ładow an ie  żo łądka  p o tra w a m i  i tp ., n iezaw odnym  i dośw iadczonym  środkiem  dom o­
wym , który przez swą nadzw yczajną skutecznosc ogolnie się  rozpow szechnił.

Jedna w ie lka  f laszka  I złr . ,  pół flaszki 5 0  centów .
Setki pism  dziękczynnych  są  do przejrzenia.

W ielmożny Pan ie  Fragner! Od roku 1863 cierpiałem  n a  kurcze żołądkowe, bicie serca, 
i  ciągły ból głowy. Dowiedziawszy się o pańskim  leku balsamie życia dra Hosa, użyłem  dwie 
flaszki tego przysłanego mi od pana balsam u, a  ju ż  mi się z n a c z n i e  polepszy o; o ą< po 
trzebowałem  wszystkich flaszek 8 , i na m oją najw iększą pociechę ustało bicie serca a z mem 
wszystko, tak  że teraz jestem  zupełnie zdrów. W ynurzając panu niniejszem  najszczersze zię u , 
zostaje z prawdziwem poważaniem .

Pottelrdorf, 2 lutego 1871 ł an Unger.
G r ł ó w n . y  s k ł a d :  A pteka „pod czarnym  orłem “ B. F ragnera  w Pradze Nr. 

205/3. W  IśRA KOW lE jedyny  skład u  p. J T .  Trauozyńsklego w apteco pod 
„K oroną11. Rozsyła się za pobraniem  należytości na  wszystkie strony.

KANTOR WYMIANY

fiawitit io K pi
Krynicy, Szczaw nicy , i Iwonicza

je st  do nabycia, każdy po zniżonej cen ie 4 0  

kr. we w szystkich  K sięgarniach i w Litografiji 

„ Czasu “ M. Salba u lica R óżanna 4 1 3 .
3152(1-4).

Do wydzierżawienia

trzy folwarki
od kilkudziesięciu do trzystu morgów, częściowi* 
lub ogółem, należące do dóbr Młoszowa w W . 
Księstwie Krakowskiem , położone przy gościńcu 
W rocławskim  i kolei żelaznej. m iedzy Krzeszowi­
cami a Trzebinią.

Bliższą wiadomość powziąść m ożna w Z arzą ­
dzie dóbr Młoszowa, poczta Trzebinia. 3141(1-3)

Medycyny i Chirurgii

Magister Akuszeryi,
były lekarz kolejowy i sądowy w T arnow ie,

obecnie lekarz salinarny  
w Wieliczce,

leczy  sp ecya ln ie  s ła b o śc i  kobiet  
dzieci.

M ieszka przy  ul. Niepołomskiej obok apteki.
Ordynuj &  -

codzień w szpitalu od godz. 8 - 1 0 , w m ieszkam u 
od godz. 11 — 12 zrana i od godz. 2 — 4 popoł 

3157(1-3)

SPEDYCJA
w ó > d  m l n e r a l n y c K  S z s c z a -  
w n i o K l c ł i  „W andy i Szym ona11 otwartą 
została w  B i

przy u licy Krakowskiej pod L . 348, obejm ująca 
360 □ «  z frontu pod budowle, a  6 5 0 n °  ogrodu.

W iadom ość u właściciela. Rzeszów, F . E . poste 
restante. 3143(1-2)

:ach

u p. Stramberskiego.
Zam ówienia uskutecznić można tam że lub  w Za 
kładzie zdrojowo-kąpielowym na Miodziusiu w 

Szczawnicy.
3155(1-3)

Od terna do terna.
D o p. astronom a E. LEH M A N N  A  w Ber 

lin ie  Frankfurter Thor 3.
......................Że pańskie skazów ki w  grze lo te-

ryjnćj są nadzwyczaj dobre, przekonałem  się  
także sam, albowiem  jak ju ż  P anu wiadom o  
w ygrałem  T E R N O  w ostatniem  ciągnieniu i td  
Życząc szczerze ja k  najw iększego rozp ow sze­
chnienia się P ańskiej m etody, proszę og łosić  
to publicznie; gdyż  jestem  przekonany, ze  
niejeden będzie mi potem  za to w dzięczny i td. 
L w ó w  w maju 1 8 7 2 .

L. Czynciel.

Do sprzedania 
r r

(Wiener Commissions-Bank) 

K o ł i l m a r K t  KTr. 4=,
wypuszcza

KWITY UDZIAŁOWE
i prócz tego m a dochód z procentów

3 0  franków w  z łoc ie  i 10 złr. w  banknotach.
G - r u p o ,  A .  (rocznio 16 ciągnień).

Miesieczne ra ty  po 10 zł. — Po złożeniu ostatniej raty  każdy uczestnik odbiera nastę-
pujace 4 lo sy :

1) 5°/0 los państwowy z 1860 r. iOO złr. — Główna w ygrana 300.000 z odkupną 
za w yciągniętą serye 400 zł. . . . . . .  . . . . . .

1 30/ ces. turecki ' 400 franków los _ państwowy. — Główna w ygrana O O O .O O O ,
300.000 franków w złocie. 1.

1) Książęco brunszwicki los na  20 tal. — Główna w ygrana 80.000 talarów  bez po-

1) Insbrucki los (tyrolski). — Główna w ygrana 30 OOO zł. a. 291o(-3 30)
C 3 - i - u ir > a .  7 3 .  (rocznie 13 ciągnień).

M iesięczne ra ty  6  zł. — Po złożeniu ostatniej raty  otrzym uje każdy  biorący udział na-
stepujfice 3 losy. ******

1) 30/  los turecki 400 frankowy los państwowy. — Główna w ygrana 0 0 0 . 0 0 0 ,
300.000 frank, w złocie. „  „ (ll

1) Książęco brunszwicki 20-talarowy los. — Główna w ygrana 80.000 tal. bez potrąć. 
1) Los' Sasko-M einingen.— Główna w ygrana fl. 43.000, 15.000 połud. niem.

Z a m l e d s c o w e  p o l e c e n i a  bę.lą  szybko i także za pobraniem  
w ypełniane. — W ykazy wygranych po każdćtn ciągnieniu rozsyła się darmo.

Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej żelazna.
Otwarcie przestrzeni pomiędzy

PRZEMYŚLEM I CHYROWEM.
Niniejsza Dyrekcya ma zaszczyt podać do publicznej wiadomości, iż

przestrzeń

PRZEMYŚL- CHYRO W 3148(2-3)

Z pośredniemi stacjami Przemyśl, Niżankowice, Dobromil i Chyrów w dniu
8 maja 1872 r. otwartą została.

Wymienione stacje są tymczasowo tylko do przyjmowania prze­
syłek towarów upoważnione.

Należyte taryfy również już ogłoszonemi zostały.
Wiedeń w maju 1872 r. Dyrekcja.

Do Balsam B i l lp r a
na reumatyzm i gościec.

Od 10  la t cierpiałem  na reum atyzm , który nieraz przybierał takie rozm iary, że 
straciłem  władze w całćm ciele. W  tym długim  przeciągu czasu używałem  wszystkich 
środków, jak ie  tylko są n a  tę chorobę, jed n ak  zawsze bez skutku.— Rossyjskie kąpiele, 
k tó re  tuzinam i brałem , odbierały mi zaraz bezwładność w ciele i boleści, a le  n a  drugi 
dzież powracały znowu cierpienia. Nareszcie zdałem  się n a  mój nieunikniony los i czę­
sto gdy mi dokuczały bez ustanku  we dnie i w nocy najokropniejsze boleści, pragną- 
śm ierci, k tóraby mie uwolniła od wszystkich cierpień. — Ju ż  k ilka  razy  radzono mi

BALSAM BILFINGER*
ale straciłem  ju ż  zaufanie do wszystkiego. — Znowu spędziłem  k ilka  rmc.y bezsennych 
wśród boleści siedząc n a  krześle ; wtedy dopiero udałem  się do p an a  B ilflngera, opisa­
łem m u moje cierpienia, a  gdym drugi raz n a ta rł według przepisu ciało balsam em , u-
stapiły  wielkie boleści. . .

Po  kilkalcrotnćm natarciu, powróciło życie w ubezw ładm one członki, a  we 14 
dn i, lecząc sie według danych skazówek, wyzdrowiałem zupełnie. — N ajpierw  Bogu, a 
potćm p. Bilfingerowi. dziękuję za zdrowie, i chętnie udzielę każdem u szczegółowych 
wyjaśnień o tćm wszystkiem. Panowie Schwan Ct Comp., alte  Jacobstrasse, Nr. 118, 
u  których byłem  k ilka  lat w obowiązku, wiedzą na jlep ie j, ile cierpiałem  i ja k  długo 
często n ie mogłem pracow ać; panowie ci potwierdzą chętnie to wszystko, com powie­
dział n a  zalete Balsam u pana v. Bilfinger’a.

S e l d t ,  Koppenstrasse, Nr. 36.

Skład w  Krakowie w  aptece Dra Flor. S a w ic ze w sk ieg o .
Cena % flaszki złr. 2 .5 0 ,  V2 flaszki złr- I 4 0 .

(Z dzienników  B erlińskich).

DO KRÓLEWSKIEGO NAPOJU.
(38451) A lt Sellen, 14. 3. 72. Pańsk i n a ­

pój królewski zrobił tu  bardzo dobry skutek 
na dwu chorych na  o spę .— Po użyciu jednej 
flaszki, przyschły chrosty, przezco chorzy wy­
zdrowieli wkrótce. — Zamówienia.

Schmidt, właściciel.
(39197) Beizkofen. 8 . 3. 72. — Skutek  p a ń ­

skiego wyciągu był wyborny. — M atka moja, 
k tó ra  leżała' 20  tygodni w łóżku, m ogła po 
użyciu pierwszćj flaszki chodzić ju ż  dziennie 
dwie godziny po świeżćm powietrzu i je s t te ­
raz  zupełnie zdrowa. C. Strobel.

(37104a) Neu-Lów enberg w M., 16. 2. 72. 
Pom ocnik lekarski pan J .  Talg w Liiwenberg 
wyleczył mi zupełnie trzy palce, które prawie 
całkiem  odcięła sieczkarn ia , po oddzieleniu 
uszkodzonych części ciała, okładając wycia 
giem królewskiego napoju : teraz mogę p ra ­
cować reka bardzo dobrze i bez bólu.

Kriiger.
Skaleczoną rękę K riigera wyleczył zupełnie 

pom ocnik lekarski K riiger w Loewenborg, co 
niniejszem  potwierdzam.

Wundermann, zorca.

W ynalazca i jed y n y  wyrabiacz królew skiego napoju:
Radca zd row ia  (h yg ien is ta )  Karol Jacobi w Berlinie Friedrichstrasse 2 0 8 .  

F laszka w y ciągu  k ró lew sk iego  n a p o ju  zm ieszanego  z t r z y  ra z y  tak  w ie lk ą  ilo śc ią  
w ody, k o sz tu je  w B erlin ie  p ó ł ta la ra , w K RA K O W IE u  p a n a  a p te k a rz a  W iktora Re­
dyka’ p rz y  M ałym  R y n k u  z łr. 1 .5 0  a. w.

Już -w dniu X ozerwoa X072 r. 
ciągnienie

TURECKICH LOSOW.
Główna w ygrana:

600.000 frK. 300.000 frK., 60.000 frk.
•w złocie,

N ajniższa w ygrana:
400 franków talcże -w złocie.

Rocznie 6 ciągnień.
Te losy sprzedaję n ieustannie po kursie  dziennym. -  Nadto nabycie

obligacyj częściowych
na 20 cześć tureckich losów, które są ważne na wszystkie ciągnienia aż do 1900 r. i tylko 

Z£Ł 5 złr. raz na zawaze.
Te częściowe ob ligacje  każdego czasu mogą być odkupione. Cena zakupu nigdy nie przepada.

Bankhaus J. Grtln,
XVien, ~Wollzeil©, Nr. 35. 3154(1-5)

O bstalunki z prowincyi szybko byw ają wykonywane za pobraniem  pocztowćm. 
L isty  ciągnienia odbierają moi nabywcy darmo i opłatnie.

W  drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.


